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Tygodnik noliłyczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego, 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Kosztuje : 
w Polsce kwartalnie 60 mk., 
za granicą 80 mk. 
W Ameryce 3 dolary, Kr, pojed. 15 eent. 
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Cena numeru: 


5 marek 


Generalne Zastępstwo na Amerykę: "Józef Wójtowicz or 2011 Bank Street, Baltimore, M, D. U. S. A. 
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Redakcja i Administracja: 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK 4. 
Telefon 1286. 


Wychodzi co niedzielę. 


Cena ogłoszeń: 60 marek 
za 1 wiersz pełitowy 
(1 rządek). 
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„ssaaktor naczelny: 


Józef Rączkowski. 
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VYJGSNIJGO Się. 

Kiedy z końcem maja br. prezydent ministrów | wreszcie doszło do wybuchu. W ubiegły czwartek 
Witos cświądczył przedstawicielom stronnictw, że | na posiedzeniu klubu Zjednoczenia większa część 
oddaje im swój urząd do dyspozycji, nikomu nie | członków, między nimi kilku księży, poddali dzia” 
przychodziio na myśl, by po uchwale wszystkich | łalność p. Dubanowicza i arcybiskupa Feodorowicza 
stronnictw, wyrażalącej pelne zaułęnie do prezy- | druzgocącej krytyce i odmówili im zaufania, W tem 
denta ministrów, wytworzyć się miało przesilenie, | sposób przecięto nareszcie niecną sieć intryg, pro” 
które trwało nieomal cztery tygodnie, Okazało się | wadzonych przez tych dwóch ludzi ku największgl 
wkrótce, że prawica celowo, z calą świadomością | szkodzie Rzeczypospolitej. Postawa większości klu 
przecągała rozwikłanie się przesilenia, bo uznała | bu Zjednoczenia była tak zdecydowaną, że Dubas 
chwilę za wskazaną do ujęcia władzy w swoje Tę- | rowicz i Teodorowicz uznali za wskazane wysta 
ce. Filary prawicowe radziły dzień w dzień nad | pić z klubu, co też klub Zjednoczenia powitał z ży* 
obaleniem rządu Witosa, układały już nawet listę | wą radością. Prezesem Zjednoczenia został w miej» 
nowego rządu w nadziei, że uda im się steroryz0- | sce Dubanowicza p. Skulski, który dla pracy wer 
wać grupy lewicowe i wytworzyć rząd w stylu Du- | wwnątrz klubu poświęcił tekę i ustąpił ze rządu. 


barowicza i Teodorowicza, rząd, któryby unicest- l ; ; EREET A 
wil dotychczasowe zdobycze demokracii w Polsce p" - kij Je EDO gz 
Peu apai jno e tory ornfańsko-Średniowiecz- | szło zę Zjednoczenia 19 posłów. W Zjednoczenit 


Najzaciętszym boownikiem o rząd prawicowy natomiast zostało 50. Wyzwolone od terroru Durbar 


3 ; l nowicza i Teodorowicza Zjednoczenie wstąpiła na 
byl p. Dubanowicz. Maly ten czloyisczek, chora. | drozę tejsamej polityki, jaką prowadzą Iidowcy, a 
niejszy chyba umysł w całej Polsce, prowadzony równie a mniejsze kluby, reprezentujące intere- 
przez arcybisk. Teodorowicza, potrafił przez cztery zd 6 wstał więc w sejmie Klub DEA W Kore 
tygodnie braździć i nie dopuszczać do położenia | 7 "Udowpów, ze Zjednoczenia, z Kubu tracy om 
kresu przesjleniu gabinetowemu. Robił to z uporem | Stytucyfhej i z Klubu mieszczańskiego, liczący prze” 
maniaka. Ile razy sytuacja już dochodziła do wy” | SZło 160 głosów, a więc stanowiący poważny osto? 
jaśnienia, p. Dubanowicz urządzał nowy kawał, wy” | dek większości, kżóra nareszcie może właśnie dzięki 
cofywał przedstawicieli powolnych mu klubów z | istnieniu tego p ago ośrodka da się w_sejmić 
* rządu, wyrywając w ten sposób deskę po desce Z polskim utwor stanie tego bloku jest naf- 
platformy, na której się opierał rząd. większym sukcegei : 


Wreszcie ia obinierzłą robota sprzykrzyła się Istnienie jego umiemożliwia. wyklucza z całą 
wszystkim. Sprzykrzyła się przedewszystkiem | stanowczością powstanie w Polsce rządu prawico” 
stronnictwa Narodowe Ziednoczenie Ludowę, któ | wego, gwarantuje natomiast rozwój państwa w kie“ 
rego klub poselski wybrał przewodniczącym p. Dur | ruuku demokratycznym. "r - , 
banowicza. Posłowie tego klubu w miarę przedłu- Po czterech tygodniach ciężkich zachmńrzeń 
żania Się przesilenia coraz wyraźniej widzieli, że i 
Dubanowicz prowadzi ich na podwórko najwstręt- 
niejszej reakcji i zaczęli się powoli btrząsać. Aż 


horyzont polityczny w Polsce rozjąśnił Bięęinalmy 
wrażenie na stałe. Fi 
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` Obrady Sejmu. 
Dnia 21 czerwca marszałek Sejmi 
wstępie Sejmawego posiedzenia O- 
Skirm®ta na mimnistrą spr f 
i p. Sobolewskiego na mini pré 
"ści. Odesłane do komisji «w Pierwszem czytaniu 
ustawę e tyrmczasowem zaopatrzeniu pracowników 
kolejowych w byłym zaborze austrjackyn w razie 
nieszczęśliwych wypadków, ustawę © udzieleniu 
koncesji na kolejach prywatnych i ustawę o zmia- 
pie granic powiatów byłej dzielnicy rosyjskiej i 
austrjackiej. Przystąpiono do rozprawy nad ustawą 
p wykupno dóbr Opięcie. P. Bardel oświadczył, że 
klub P, S. L. będzię głosował za ustawą, ałe do 
trzediego czytania zgłosi pewne poprawki. Po prze- 
mówieniu sprawozdawcy przyjęto ustawę w dru- 
giem czytaniu. Przyjęto rezolucję, która Hotyczy 
klęski mieszkaniowej. 
Następnie p. Dębski (P, S. L.) referował usta- 
ę b ubezpieczeniach państwowych i państwowej 
dyrekcji ubezpieczeń, Przypoamniawszy Sejmowi 
przebieg dyskusji nad projektem rządowym, oma- 
Krianym w! Sejmie 15 lutego br., mówca przedstawia 
any wprowadzone do ustawy przez komisję ad- 
| tracyjną, oraz prosi a przyjęcie ustawy z na- 
stępuijącą rezolucją: Wynagrodzenie za towary 
powinmo być wpłacone najpóźniej w ciągu miesią- 
Ka. Wypłata odszkodowania za pożar, nie przeno- 
sząca 10 procent sumy szacunkowej i ubezpieczenia 
bgółu budowłi następuje ogólnie bez formalności. 
Przyjęcie ubezpieczenia st. m. Warszawy przez pol- 
ską dyrekcję ubezpieczeń. może nastąpić za obopól- 
ną ugodą rady nadzorczej oraz magistratu. Z chwi- 
lą otrzymania mocy obowiązującej niniejszej usta- 
wy, personel ubezpieczeń wzajemnych budowli od 
pgria w b. Królestwie Polskiem przechodzi na etat 
pojskiej dyrekcji ubezpieczeniowej. 
+. Szreg posłów robił następnie zastrzeżenia co do 


Ustawy. 3 
'_ P, Dębski bronił ustawy i wypowiada się prze- 
wko argumentom swoich przedmówków, oraz o- 
Śświadcza, że gdybyśmy przyjęli poprawki, cała 
ustawa byłaby chybiona. Zmuszonoby ludność do. 
ubezpieczenia, któremuby nie dano odpowiedniej" 
organizacji. Zresztą pozostawiono towarzystwom 
prywanym 20 proc. ubezpieczenia, a oprócz tego 
wszystkie ruchomości, gradobicia i ubezpieczenia 
życiowe. Ze względu na liczne zgłoszenia poprawek 
głosowanie nad ustawą odroczono do następnego 


posiedzenia. Re" sy 
a złożył sprawozdanie w spra- 


pff na 


P. Bobek (P. S. L.) 
fwie ustawy o likwidacji serwitutów państwowych 
w Ksjęstwie Cieszyńskiem. Chodzi tu specjalnie 3 
kobra byłej komory arcyksiążęcej. Przy likwidacji 
serwitutów w r. 1853 szałaśnicy zostali pokrzyw- 
izeni. Po porozumieniu się z-edpówiedniemi mini- 
„Sterstwiami, wniesiony został projekt ustawy uzdra- 
"wiający te stosunki, Po przemówieniach pp. Buzka 
$ ks. Londzina ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu, 
| W koficy przyjęto wniosek komisji administra- 
cyjnej. następującej treści: Wzywa Się rząd, aby ze 
wzgledu ną dężkie i niezwykle położenie katolic- 


w Chełmie il mając na uwadze tylo- 
í bohaterską obronę wiary, i polsko- 


| mm EZ Z A O R W 


wę) =. 
s «Bij | mag 


Sci przez Chełmszczan, oddał na własność parafji 
chełmskiej do 1 października br. wszystkie budynki 
poklasztoryie, przylegające do kościoła, oraz place 
pocmentanne, znajdujące się w obrębie ogrodzenia. 
Odesłano jeszcze do komisji w pierwszem czytaniu 
ustawę o ratyfikacji konwencji między Polską i Ru- 
munią, poczem posiedzenie zamknięto. 

Na początku posiedzenia dnia 24 czerwca wya 
buchła burza. Spowodowało ją neformalne postąa 
pienie marszałka; mianowicie dał om głos p. Seya 
dzie, który imieniem endecji Ełożył antyrządowe 
oświadczenie. Po awanturze, , jaką mu zrobiono. 
marszałek przyrzekł poprawę, OśŚwliiadczenia Seydy, 
we wrzawiie nikt nie słyszał. 

„, PO przerwie i oświadczeniu marszałka przystą« 
piono dg głosowania i trzeciego czytanią ustawy, 
o ubezpieczeniach państwowych i państwawej dy- 
rekcji ubezpieczeń, Sprawę przyjęto w drugiem czys 
teniu wraz ze stylistycznemi poprawkami sprawo- 
zdawcy posła Dębskiego. Przeciwko trzeciemu czy< 
taniu zaprotestował ks. Lutosławski. Wywiązała się 
dyskusja, poczem zarządzono głosowapie czy ma 
się odbyć trźecie czytanie, co w głosowaniu izbą 
wdecydowała twierdząco. 

Po dyskusji ustawę przyjęto. 

Przystąpiono do ustawy o sieci dróg państwa” 
wych na ziemiach przyłączonych traktatem ryskim, 

Pos. Kędzior stwierdza, że ze względu na przys 
toczone przez rząd argumenty zgadzono się naj 
projekt rządowy. Drogi podzielono na trzy kates 
gorje: łączące stolicę z granicami, drogi z północy, 
na udnie, przeważnie strategiczne 4 wreszcie 
drogi wiodące z zachodu na wschód. Cała sieć wya 
nosi 5057 km, z czego drogi bite wynoszą 2236 km, 
Te drogi rząd będzię tylko konserwował 1 odbuduje 
na nich mosty, reszta dróg, ta drogi gruntowe, któ- 
re pozostaną ra razie w dotychczasowym stanie. ` 

W głosowaniu przyjęto ustawę w drugiem I 
trzeciem czytaniu. 

Następnie przyjęto ustawy o uposażeniu sę- 
dziów. r > f 

W sprawie uzgodnienia prawodawstwa na ob- 
szarze byłej dzielnicy pruskiej z prawodawstwem 
reszty państwa, postanowiono wydać posła Kanto 
ra. którego komitet plebiscytowy Śląska Cieszyńs 
skiego oskarża o nadużycia na szkodę skarbu pań: 
stwa przy wykonywaniu czynności komisarza płe- 
biscytowego. n pas i 

Przystąpiono do sprawozdania komisji zdrowia 
publicznego w sprawie ustawy o felczerach. Sprawę 
referował pos. Szybiłło, przedstawiciel mniejszości . 
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komisjł. | U 

Wiceminister zdrowia publicznego Dr Chodźko 
sprzeciwił się propozycidm mniejszości i uważa 
rozszerzenie zakresu uprawnień felczerskich za wy- 
chodzące poza zakres ich zawodowego przygoto- 
wania. 

W. głosowaniu odrzucono wniosek mniejszości 
Í przyjęto ustawę w brzmieniu korrf:sii. 

Przystąpiono do ustawy iw sprawie rent robota 


niczych, ubezpieczonych od wypadku w b. zaborze 
austrjackim. yen 
„+ Dalszą dyskusię odroczono, 

Podczas posiedzenia wpłynęła  interpelacią 


posła Erdmanna w sprawie nieobecności w. Brukst 
posła polskiego Sobańskiego. 


JAKÓB. BOJKO. > A 
LIST Z WARSZAWY. 
p, 


Lubo lubiąc tę prastarą siedzibę, Piastów. Pog- 
nań, nie chętniem ją opuszczał, ale jak mi powie 
dziano, że mamy jechać Wisłą do Gdańska, to by- 
lem tak ucieszony jak te gazety niektóre, które od 
dwóch tygodni się pocieszają, że Witos z Paskorpia” 
stowcami kark ma unwany. i to po sam głytak! 

Wyrwawszy się z tej obrzydliwej chamorni war- 
szawskiej, z tego gniazda intryg i walk przeklętej 
polityki, do której, jak to słusznie napisał stary zna” 
jomy w „Przyjacielu, nigdy „Ssmysu* nie miałem, 
tak mi się lecjiuchno zrobiło na mej suwerennej „pa” 
sko-piastowbowej'* duszyczce jak tej biednej płaszy” 
nie, gdy się wyrwie z ciasnej klatki, na cudowny 
świat boży. 

Po czterdziestu akurat latach jechać znów uko 
chaną Wiselką do Gdańska a jechać nie jako Oryl 
na tratwie, ale zupełnie w innym charakterze, i star 
tkiem, który nosi nazwisko drogie polskiej duszy: 


„Kosciuszko“, czyż człek biedny mógł © czemś po- ; 


dobnym marzyć? 

Dzień niedzielny, był przecudny; dzwony z sta 
rożytnych świątyń toruńskich ogłaszały mieszkań” 
cam, że „to jest dzień, który uczynił Pan“ (Haec 
est dies, quam fecit Dominus) a my wsiadłszy na 
statek przybiiiśmy do Torunia. 

Tutaj stało na kotwicach kilka naszych monito- 
rów, a wszystko oczekiwało przybycią Naczelnika 
Państwa i przybrało się uroczyście. 

Idąc do kościoła, spotkałem trzy dziewczęta Z 
naszej parafii. które z rodzicami tu się przeniosły. 
Ucieszyły Się niebożęta wdząc swojaka, i chwaliiy 
sobie tę zmianę. Dobrze rabią ci, którzy mają, małe 
rcle a dzieci do roboty zdolne, że się przesiediaią, 
na miejsca, gdzie znajdą lepsze warunki bytu, 

Właśnie trafiliśmy na kazanie. Kaznodzieja nic 
nie gadał ani o ludowcach, am 9 złych gazetach, nie 
polecał nawet „Katolickiego ludu“ ale się trzymał 
ściśle przedmiotu. Ludu było pełny kościół. ` 

Nareszcie wypłynękśmy na szeroką Wisłę, która 
tu jest oddawna uregulowana dokumentnie. Trzeba 
przyznać, że Niemcy zrozumieli, co znaczy „droga 
wodna, i obwarówawszy Wisłę wałami, brzegi umo” 
cli tamami gęstem:, które są galanto obłożonz ka- 
mieniami. z > 

Wisła, płynąca zaborem austryackiem, miała 
trochę lepszą cpickę niegdyś. Dziś to idzie marnie. 
chrusty z kęp rządowych zabiera Bóg wie kto i za 
to przedsiębiorcy zarabiają miljony. faszyny robią 
się z wykrzasków. co grubsze idzie na cbręcze, a ta- 
ma tak zbudowana, nie rokuje długiego życia! Nie 
ma kto wejrzeć gruntownie w tę robotę! 

A tu gdzie byi brzeg Wisły pod Moshalem, to 
było jeszcze gorzej. 

Co uderzać musi jadącego Wisłą, to ta pustynna 
cisza. Rzadko gdzie zabłąka się berlinka, gabara lub 
statek, Tratwy na lekarstwa nie ujrzy. Minęły te 
czasy, kiedy tysiące tratew pokrywało fale W'śla- 
ne na mich owvch oryli krzykliwych, owych gło- 


dnych i półnagich „książąt wodnych”, którzy oży« 


wiali lustro wiślanej fali 4 dodawali wesołości sobić 
i światu. A. 

Co Niemcy ukradli drzewa z Połski, niech się tem 
cieszą. Dziś nasze lasy muszą dostarczyć drzewa na 
odbudowę spałonych wsi, miast, szkół i kościołów, 
a potem, musimy i drzewem się ratować. t 

Ciszę tę przerywa i ptactwo wodne jedynie. 4 
wic tak zwane jaskółki morskie — czyli po uczode- 
mu rybitwy, stada dzikich kaczek i gęsi, a w końcu 
owe mądraliny czaple, które się czują bezpieczne 
teraz. bo dziś na ich pióra nikt nie dybie Dawniej 
szlachta polska, płaciła za kitę piór .czaplich duka- 
tami, dziś mie ma tego stroju kto nosić. Panowie 
porzucii pyszne stroje swych przodków. my chłopi 
małpując ich we wszystkiem zrobili to samo, a je 
dnak nasze polskie starodawne stroje są coś wspa- 
malego. Proszę spcirzeć naprzykład na dziewczynę 
w gorseciku, z gustowną spódniczką pięknie ucze- 
sanym warkoczykiem, a ubraną w pańskie furgały, 
z rozmamaną szyją, i torebką w garści. Jakaż to 
różnica! Tamta dziewka polska. a to dydo i mamka! 

Nie dziw! się czytełniku, że mi takie myśli, pły- 
nącemu Wisłą przychodziły, bo iak słusznie pisał du 
żej miary jeden pisarz, że „człek na starość trochę 
parszywieje', to jedno, a powtóre, że mi żal naszych 
starodawnych strojów. 

Minąwszy wspaniałe wyglądający na wzgórzu 
Grudziądz. Gniew, przyb:liśmy na noc do Tczewą, 
które Niemcy przezwali Dirszau. Miasto nie duże, 
ale czyste, dobrze zabudowane. Ulice noszą już na“ 
Sze nazwy, duch niemiecki uleciał a biały orzeł roz- 
tacza swe skrzydła nad swą prastarą dzielnicą, | 

Zbliżając się ku Gdańsku, Wisła urosła już w 
dużą rzekę wiatr silnie wiejący od morza rozigrał 
jei fale nie byle jako, ale nasz Kościuszko hulaf so- 
bie po Wiśle jakby nigdy nic. Nareszcie Śluzę otwar- 
to i wjechaliśmy w odnogę wiślaną, którąśmy zaje“ 
chali, aż w samo miasto. : 

W porcie pełno dużych okrętów, różnych na- 
rodów, a są i nasze, praca wre w całej pełni, wszy- 
stko się roi, pracuje i spieszv. Spichlerze pamiętają 
czasy staropolskie, ale nie przechomują naszej zło” 
tej pszericzki jak ongi, bo jej sami mie mamy, ale 
da Bóg. że to jeszcze wszystko możliwe, bo moc 
Boska na wszystko. 


Nad całym miastem imponuje kościół N. Panny 
Marii 1 wieża ratuszowa. Za opłatą w puszczono nas 
do kościoła. Cóż to za kołos! Cały z czerwonej ce- 
gły, liczą go do naiwigkszych w Europie. Ma 3 na- 
wy. Długość jego mierzy 358 stóp, Szerokość 218, 
wieża ponad dach ma 245 stóp, kaplic 46 ołtarzy 
48, a okien 36. Z tego poznać co to za olbrzym! 

Gazetka księża, nasząca nazwę „Lud katolicki“ 
zarzuciła imi po katukcku, żem jest zarozumiały i 
udaję pisarza ludowego i inne kawałki. Zantm jej 
redaktor opisze po „katolicku“ ten kościół, za nim 
skończy historyjkę ə „mniszce”, która miała piękny 
sen o bracie Antonim, ja mimo tego, opiszę jak mię 
stać, com w tym gmachu widział. bo chcę, aby 
chłop nie o samych mniszkach czytał. Podobno za- 
częto budować ten kościół w roku 1343 a skończo” 
no w roku 1503, Księży tylo przy mim 128, oczywi: 


$>. 


_ ście katolickich. sie”: 
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Nie chłopi — a do tego nie piastowcy, ale księża 
zepsuł jedność wiary i Luter. wymyślił teformacię, 
którą skwapliwie także Niemcy gdańscy: przyjąw- 
szy iu zaprowadzili jyż za Zygmunta Augusta. Za- 
kon krzyżacki za wodzą swego mistrza Alberta, zæ 
Ual tn cios wyznaniu katolickiemu w tym mieście, 
BW roku 1536 ksiądz Klein Pankracy, dominikanin, 
głosił tu naukę luterską, a już w roku 1524 opano- 
wali ten przybytek Boga rodzicy — lutrzy ł odpra- 
wili swe nabożeństwo. Daremne były mozoly Zy- 
gmunta III. w roku 1583, by kościół ten wrócić ka- 
%olikom. Daj Boże by to kiedy nastało! 
|. Zdumienie ogarnia człeka gdy rzucim okiem na 
„Sklepienie spoczywające na 26'iilarach, i musi się 
$rzyznać, że to, co nazywamy postępem, to przesz” 
Mość temu nie w jednym śmiało może zaprzeczyć. 
„1 (W jednej z kaplic przechowują aparaty po wy- 
„znaniu katolickiem. A więc moc ornatów przepię- 
"knych z bogatej materji. Na jednym widać pismo 
„fureckie. Widać, że był ornat szyty z materji ture 
Kkiej. Ciekawy jest też mszał, czy antyfonarz, ogro` 
mna księga na pergaminie z przepysznemi kolorowe- 
mi inicyałami. Są krzyże. relikwiarze tp., wszystko 
szafach zachowane. W kaplicy św. Doroty, oglą- 
"Ualiśmy największy skarb, jak mówiła karłowata 
lutereczka, oprowadzająca ras, a tym był obraz są 
Idu ostatecznego. Kto go malował, opowie wam kie- 
idy redaktor „Ludu katolickiego". Malowany był dla 
tóregoś z papieży, ale w drodze ukradli go korsarze 
"morscy i tu się dostał. Cesarz Rudoli dawał za nie- 
Igo 40.000 zł, a Ludwik XIV, król francuski, dawał 
lzań beczkę złota. Napierał się o niego i car Piotr 
(Wielki, aż go i Francuzi do Paryża uwieźli w roku 
(1807. Ale w roku 1615 tu wrócił. i 
dj, Coś cudownie pięknego! Wszystko naguteńkie, 
þo to już zmartwychwstałe nie potrzebuje ani sutan“ 
ny, ani sukmany. Świeżuść kolorów, zadziwiająca! 


d. n 
Uwagi krytyczne 
„0 ustroju Państwa Polsk'ego. 
_* Oczywiście trzeba będzie także  parobków, 


stajni, szop na worki i powozy. Czem się będzie 
żywić te konie? Oczywiście będzie się kupować, a 
Ww razie trudności, rekwirować. Ile to będzie uci- 
'sku i krzyku? Ile! różnych sposobności do protek- 
tli i nadużyć? Gdyby nawet nie było wolno rekwi- 
tować, tylko zaopatrywać się w paszę w drodze 
zakupu z wolnej ręki, to zawsze ten wójt ten na- 
uczyciel, który dostarczy, ułatwi, dopomoże do na- 
bycia paszy lub wymianę koni ułatwi, będzie zaw- 
sze miał względy i przy większych w tym kierun- 
ku zasługach, może być pewny bezkarności. Sta- 
Tosta, czy komendant nie będzie nawet wiedział, 
iedy połknie wędkę, która go potym trzymać bę- 
ie na uwięzi. Najlepsza to droga wprowadzania 
' utrzymywania korupcji. Widziałem tego Skutki 
nawet tam, gdzie starosta utrzymywał konie swo- 
lim kosztem dla swojej wygody. pa 
ł Stare nieźle zorganizowane państwo austrjac- 
kie nie wprowadzało tego zakupywarła i untrzymy- 


wania koni dla swoich urzędów oprócz przewoże- | 
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nia poczty i to przez przedsiębiorców wykonytwałe. 
. Przypomina mnie to pewną anegdotkę, pado 
bno autentyczną. Młody człowiek po Śmierci swe- 
go ojca bdziedziczył maiątek, składający się z fol 
warku i rozpoczął od tego, że zakupił sobię konie 
ciugowe i ładny powóz. Stary arendarz przy spot» 
kaniu się z dziedzicem zaczął się unosić nad mą- 
drością młodego dziedzica w tem ironiczny sposóbą 
Jakie to mądre teraz te młode ludzie. Ojciec jasne 
gə pana fo za młodu chodził piechotą i na starość 
musiał jeździć, a młody jasny pam zaraz sobie kų- 
pił taki ładny powóz i konie to będzie miał na sta~ 
rość zdrowe nogi. 
„ Myśmy także jako naród odziedziczyli, a wła- 
Ściwie odzyskali majątek z tą różnicą, że ten ma- 
jątek zniszczony a częściowo spalony. Niema do- 
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|syć koni do pługów dla uprawy milionowych mor- 


gów ziemi, która leży odłogiem, brak ich do zwo- 
żenia materjałów ma odbudowę spalonych wsi È 
miast, a zakupujemy i utrzymujemy komie do wys 
jazdu, bez których inne państwa obchodziły się 4 
obchodzą zupełnie. Ta jednak tylko Szczegół, lecz 
poza tem jest jeszcze wiele zarzutów, przytoczę 
niektóre. 
| Naprzyjmowano dużo ludzi nieodpowiednich 
do urzędów, często niegodnych ii dało im się wyso- 
kie rangi. Sam znałem pewnego człowieka młode- 
go, który był buchalterem w pewnei firmie handło= 
wej, był próżniakiem, zabagnił całą rachunkowość 
instytucji, a dziś jest urzędnikiem piątej rangi przy, 
Ministerstwie. Trafiają się i tacy co zostali napę- 
üzeni za nadużycia, a dziś są na ważnych stanow 
wiskach. 0 RWA 
Jeszcze gorzej jest na kolejach. s b 
Kolej w roku przeszłym przyniosła palistwii 

16 miljardów deficytu (to znaczy 16 tysięcy: miljo- 
mów imarek) i to wtedy, gdy koleje są przepełnione 
i taryfy dosyć wysokie. Jaka tego przyczyna? O- 
powiadają. że w Niemczech na każdy kilometr ko- 
leji wypada 5 ludzi, u nas na niektórych kolejach 
było po 30 ludzi, później po 24, a teraz, jak mini- 
ster mówił, jest przeciętnie 12. Ale sam minister 
mówi, że wystarczyłoby 7 ludzi. Mimo tego nasze 
koleje nie funkcjonują sprawnie. Mówią5 brak wa- 
gonów, ale znam przykłady, że wagon naładowa- 
ny ziemniakami 22 grudnia koło Lwowa przybył 
do Kalwarji 4 stycznia ti. za 13 dni i to witedy, 
gdy każdy dzień jakby ukradziony, bo w razie 
mrozu ziemniaki by zmarzły. Przy pewnej spraw” 
ności mógłby ten wagon odbyć 2 takie tury. Wio- 
sną tego roku, gmina Sułkowice zakupiła wagon 
ziemniaków w jednem powiecie Kongresówki, po- 
slala tam swojego człowieka dla dopilnowamia za- 
ładowania i konwojm= Od załadowiania był ten wa- 
gon w drodze 4 tygodnie. Przy takiej gospodarce, 
wagonów brakować musi. i 
Ponadto przekupstwo potwornie kwitnie, do- 
szło do tego, że nawet rząd musiał dawać łapówki, 
bo inaczej nie mógł otrzymać potrzebnych mu do 
aprowizacji wagonów. | U 
_ Niestety, łapownictwo kwitnie nie tylko na ko- 
lejach. Naprawa tych strasznych stosunków jest 
bardzo trudna, bo wszędzie natrafia Się na zorga- 


nizowany opór (szczególnie na kolejach), zaraz 


strajk, a przytałmałej dabotaź. Jedynie wydzier: 
żawienie koleji byłołgy tu radykalnem lekarstwem, 
lecz i takie załatwiefie a bardzo wiele stron uje- 
innych dla państwa. i 

Nakreślony przezemnie obraz stosunków. jes{ 
bardza smutny, lecz mie jest znowu beznadziejny. 
Jeżeli porównamy stosunki w państwie przed ro- 
kiem, to przyznać mustmy, że dużo się zmieniła 
na lepsze i możemy mieć uzasadnioną nadzieję, że 
to polepszenie stosunków! i administracji będzie 
postępować. 

Obecny rząd wziął się do znoszenia zbytecz- 
nych urzędów, lecz ile już z tego powodu pretensii 
§ żalów, a przecie ta dopiero początek. Chcąc, żeby 
Polska podołała tym ogromnym kosztom admini- 
stracyjnym, musi znieść połowę urzędów i zwolnić 
połowę urzędników, oprócz tych co pracują w u- 
rzędach podatkowych, gdyż inaczej żadne podatki 
nie wystarczą na ich pokrycie, a rolnictwo i prze- 
mysł nie wytrzymają takiego obciążenia bez tuiny. 
_ Pozostali, muszą być należycie uposażeni, ale 
też musi się wymagać od nich wydatnej pracy. 

Poseł, Andrzej Średniawski. 
| 


Wykonanie reformy rolnej. 


W okręgu krakowskim Urzędu Ziemskiego od 
szeregu miesięcy przygotowano prace zmierzające 
do wykonania reformy rolnej, Zgodnie z ustawą 
przystąpiono do przymusowego wykupna mająt- 
ków, które są źle gospodarowane z uszczerbkiem 
dla produkcji rolnej. Powiatowe Komisję Ziemskie 
zgłosiły wi ostatnich czasach około 260 majątków, 
które zdaniem ich powinny ulec przymusowemu 
wykupowi. Okręg krakowski obejmuje 23 powiaty 
polityczne. Z tych zgłoszonych majątków przepro- 
wadzono szczegółowe badania i dochodzenia, a O- 
kręgowa Komisja Ziemska zakwalifikowała dotych- 
czas 56 obiektów. „Zakwalifikowane do przymuso- 
wego wykupna majątki zostały zgłoszone do Gł, 
Urzędu Ziemskiego przy przesłaniu wszystkich 
aktów, celem zawiadomienia Ministerstwa Rolnic- 
twa o mającem nastąpić przymusowćm wykupie. 
Część tych wniosków Główny Urząd Ziemski już 
zwrócił, a Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie 
rozpisał publiczne rozprawy. I tak: Dmia 20, 21, 26, 
i 27 kwietnia br. odbyły się rozprawy przed Okrę 
gową Komisją Ziemską, na których zapadły w Fszej 
instancji orzeczenia, wedle których mają być przy- 
inusowo wykupione: Łączki brzeskie. Pustków, Sko- 
lyszyn, Kasna wielka, Olszyny, (powiat mielecki, 
jasielski, ropczycki, limanowski). Dnia 9 i 30 maja 
zapadły orzeczenia odnośnie do majątków Kościel: 
niki, powiat Kraków, Grabiny, powiat Ropczyce I 
Brzozowa, Łapanów, Wieruszyce, Wola wieruszyć 
ka, powiat Bochnia. Co do innych majątków dJ- 
puszczono dalsze dowody zeznawców i świad- 
ków i w tym celu rozprawy odroczono. Miało to 
miejsce, odrłośnie do Rupniowa, Perły, Kamionki 
wielkiej, Skotnik, Czorsztyna, Wielogłowów. 

Na dzień 7 i 8 lipca bf. wyznaczono dalsze 107: 
prawy, na którycii rozpatrywane będą w I-szej in- 
stancij majątki Dąbrówka infułacka, Pawęzów, poż 
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wiat Tarhów, Krzęcin, powiat Podgórze | Skrzyni 
ka powiat Dąbrowa, ; uk 
We wszystkich $prawach, w których fuż Zapas 
diy w Tezej instarcji orzeczenia, wnoszą właści- 
ciele apelację da Głównej Komisji Ziemskiej, D 
tychczas jednak Żadna jeszcze decyzja Il-giej ita 
stancji nie zapadła. Zgodnie z ustawą przed przyż 
stąpieniem do przymusowego wykupna zwraca się 
Okręgowy Urząd Ziemski do właścieciek, by ci w 
drodze dobrowolnej odstąpili Państwu majątki dla 
celów reformy rolnej. Z propozycji takich skorzyt 
stali właściciele Nagoszyna powiat Ropczycki, kiów 
rzy przedłożył projekt dobrowolnej ugody odstęxj 
pując Państwu około 400 morgów „ziemi dla parceą 
lacji. Okręgowy Urząd Ziemski majątek Nagoszyrł 
już objął w posiadanie 4 wydelegowiał oddział tech, 
niczny dla dokonania pemiarów, tak, że zaraz p 
żniwach tego roku ludność będzie mogła już wejść 
w posiadanie ziemi parcelowanej przez Państw 
Przy tej dobrowolnej ugodzie Główny Urząd Ziem” 
ski zgdził się na pozostawienie właśdicielom usta-, 
wowego maksimum ziemi, t, j. 180 ha. Cena zienńj 
odstąpionej będzie ustalona zgodnie z ustawą przez! 
komisję szacunkową, na podstawie której połowę 
ceny szacunkowej oznaczy Okręgowy Urząd Ziems' 
ski, Należytość za tę odstąpioną ziemię uiści Główz 
ny Urząd Ziemski w 4 proc. rencie ziemskiej. Jest 
to więc pierwszy wypadek w zachodnłej Malopole 
sce dobrowolnego odstąpienia ziemii Państwu na 
cele reformy r0lnej zgodnie z ustawą, Tu trzeba! 
podnieść, że również Karol Habsburg,  właścicieł 
Żywca, ofiarował 5 majątków na parcełacię, z któ 
rych jednak tylka Sporysz został rozparcelowany, 
co do tnnych bowiem Ministerstwo rolnictwa miała 
pewne zastrzeżenia. Obecnie jednak na skutek t 
chwały sejmowej Okręgowy Urząd Ziemski przyj: 
stępuje do parcełacji wszystkich tych majątków, 
na razie dobrowolnie oddanych. Oddział techniczny; 
krakowskiego Urzędu Ziemskiego przeprowadził 
pomiary i parcelację 5 majaków w cieszyńskiem; 
własnością będących arcks, Fryderyka. Wprowadze- 
nie w posiadanie ludności w tych majątkach ze 
względów prawnych natrafia na przeszkody, które 
wkrótce zostaną usunięte. Z prywatnych właściciehń 
zajofiarował i do dobrowolnej parcelacji p. Suski 
majątek Liszki, Czecz majątek Kozy i Gaszyński. 
180 morgów z majątku Karniów. Sprawa ta jednak 
nie została jeszcze załatwiona, gdyż  propozycie 
właścicieli niecałkiem były zgodne z ustawą, zwła: 
szcza co do wysokości ceny i wypłaty. uj 
każdym razie stwierdzić należy, że w tutej* 
Szym okręgu sprawa rządowej parcelacji posunęła 
się Znacznie naprzód. | 
(Przypisek Redakcji: Wprowadzenie w Zycie 
reformy rolnej nie daie spokoju niektórym gazedia* 
rzom, którzy też z tego powodu bardzo ostro Okrę» 
gowy Urząd Ziemski atakują. Realizowanie refor* 
my rolnej wytrąca również broń Z ręki różnymi 
„Przyiacielom Ludu“, „Litdosf katolickiemu", Wień. - 
cowi i Pszczółce”, któzy ustawicznie narzekają, ża 
niewykKonuje się reformy rolnej. apr 
Ciekawe. cd teraz powiedzą? Zapewne będą 
wrzeszczęć, że się już wykKotmie reformę rolna), 
SIĘ I © TOES Pik 
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Min. Skirmunt o zagadnieniach 
polityki polskiej. 


Nowy minister spraw zagranicznych przyjął 
przedstawicieli prasy polskiej. W dłuższym wywo- 
dzie przedstawił stan naszej politykż zagranicznej. 
- P. Skirmunt na wstępie podkreślili, że przybywa 
do Warszawy jako człowiek bezpartyjny, nie opie- 
zając się o żadne stronnictwo. W tem tkwi jego sla- 
bość, ale teź równocześnie i siła. 

_.  Zwróciwszy uwagę na dążenie całego Świata 
do unormowania stosunków pokojowych i przystą- 
pienia do pracy organizacyjnej. minister Skirmunt 
zaznaczył, że Rzeczpospolita Polska w pierwszym 
rzędzie pragnie pokoju i chciałaby bardzo, aby w 
najbliższy m czasie przekonała się a tem Europa cała, 

Sprawa cieszyńską została załatwiona dla nas 
miezmiernie boleśnie, ale dzisiaj nadeszła chwila, W 
ktorej porozumienie z. narodem czeskim jest konie” 
czne. To porozumienie z narodem czeskim jest po- 
trzebne z dwóch względów; 

1. Jesteśmy narodem słowiańskim tej samej 
kultury i ie same oczekują nas trudności z sąsie- 
dniemi Niemcami. 
| 2. W sprawie ukraińskiej i rosyjskiej, w której 
jesteśmy bezpośrednio zainteresowani, porozumienie 
z Czechami może nam oddać przysługę. 

Co się tyczy sprawy górnośląskiej, to wypada 
zaznaczyć, że okres najostrzejszy minął. Powstanie 
fikwidnie się. Jest to kwestia 10 dni. Tak samo likwi- 

uje się impreza generała Hoefera. Bardzo być mo- 
Że. że |. w tej sprawie nie zdołamy przeprowadzić 
pełnego naszego programu. - 

_. Pragnieniem naszem musi być, aby decyzja, 
która przyjdzie, a w której będziemy czynnikiem 
równorzędnym, była jak najsilniej oparta na traita- 
kle wersalskim. Należy życzyć sobie, aby doszło do 
porozumienia między przedstawicielami Francji i An- 
gli. Pewne usiłowania w tym kierunku uczynił już 
rząd włoski. Dążenia Polski muszą być w kierunku 
jak najdalszego przesunięcia linit hr. Sforzy na za” 
chód i zbliżenia do punktu widzęnia francuskiego. 

Sprawa litewska jest obecnie przedmiotem roz- 
praw Ligi Narodów. Więc z tej przyczyny, a także 
dlatego minister pragnąłby się porozumieć z mnara- 
daiwymi czynnikami rządu $ Sejmu na konferencji 

nie porusza. 

Jest zrozumiałe, że działacz polityczny ł mąż 
stanu musi mieć przed oczyma najszczytnieljsze idea- 
ły narodu, z drugiej strony nie wolno mu tracić Z 
acza rzeczywistości. Pogodzenie tych dwóch aksjo” 
mmatów daje nadzieję osiągnięcia powodzenia i zdo- 
byczy. 

_ Minister kończy swoje przemówienie zaznacze” 
wiem że żaden kraj nie może stać na stanowisk 
iż wolno mu się edgrodzić niurem ud reszty Świata. 
Minister wyczuł na Zachodzie ogromne dążenie (we 
Włoszech, Anglii i Francji) do pokoju. Wojna jest 
wśród społeczeństw Zachodu jakrajbardziej niepopu- 
łarną $ żaden argument, który mógłby spowodować 
nową wojnę nie byłby tam zrozumiany, Z temi t- 
ezuciani trzeba się liczyć poważy e, 


Jeden z wewnętrznych wiogów Polski, 


Żył niegdyś bogaty gospodarz. čo miał w bród 
ziemi, która mu wszystko rodziła, synowie jego za- 
cni byli i pracowici, ale mało przezorni i zapobie- 
gliwi. Mimo to gospodarstwo rozwijało się wspaniale 
i slynęło wokół, że płynie mlekem i miodem. 

Aż pewnego razu zawitał pod gościnną strzechą 
tego gospodarza przybysz — wygnaniec z Zacho- 
du i przyjęty przez niego upodobał sobie tę ziemię 
bogata. ; 

I rzekł tak do gospodarza i jege symów: „W, 
krajach innych potrzeba waszego zboża, wełny ii 
miodu, a wy nie znacie ładnych rzeczy, jakie tam 
wyrabiają. Otóż możecie mnie oddawać wasze zbo 
że. ja zaś ptzywoził wam będę za to irme rzeczy”, 

Zgodził się na to gospodarz i jego Synowie, | 

Przybysz zaczął handlowiać i bogacił się coraz 
bardziej. Wreszcie jeden z mądrzejszych synów 
gospodarza chwycił się również handlu i zaczął 
sprowadzać towary dła swych braci; ale że niemiał 
takiego doświadczenia jak ten obcy, co inż dawno 
się trudnił handlem, więc trochę mu się towaru ze- 
psuło, to znowu musiał drożej zapłacić, -niż ten, 
który już znał tańsze źródła. Myślał jednak że bra- 
cia go poprą choć z początku, sprzeda drożej nieco, 
a później nauczcirny doświadczeniem bedzie mógł 
taniej sprzedać. niż obcy przybysz. 

Niestety. zawiódł się. Bracia jego powiedzieli:i 
„Widzicie! Odrodził się ed nas i chce nas teraz ob- 
dzierać, choćmy do obcego, tam taniej wszystko”. 

Brat ich stracił przez to majątek i skonal gdzieś 
marnie. Tymczasem przybywało ludzi w gospodar- 
stwie, a ziemi było tyle co przedtem. Więc nędza 
coraz gorsza zagrażała synom gospodarza | ich 
dziec'om. ale obcy coraz lepiej wychodził na tem. 
Pęczniały kieszenie od pieniędzy, a di, których zie” 
mia była własnością, ubożeli i z biedy kłócili się 
wzajemnie. a powód niedostatku spychali jedni na 
drugich. Kiedy przyciskała ich coraz gorsza bieda, 
szli do obcych na robotę, choć w ich własnem go- 
spodarstwie kryły się nieprzebrama skarby. i 

A brakło pieniędzy któremuś — to obcy SZczJ= 
dry był do czasu i pożyczał za dobrym procentem, 
Często też po pewnym czasie malęńka cząstka zic- 
mi przechodziła w jego ręce: ale na taki drobiazg 
mie zważa!i inni bracia. Zdarzało się też, że przy- 
bysz ofiarował ogtomme pieniądze za dom i ztemię, 
a niejeden brat te srebrniki i szedł w Świat ze swej 
pjcowizny. I takt stan trwał długo. 

Czy znacie czytelnicy to gospodarstwo? | 

Znany je wszyscy, ubołęwamy nad niem, radzi= 
tny dażo, a działaniy mało. 3 

Tymczasem nikną bogactwa nasze į kurczy się 
ziemia nasza rodzinna. 

Tymczasem dużo braci nąszych mrusi cierpicć 
nędzę dlatego. że my zaślepieni nie widdmy tego. 
Że fo wina nasza, że tysiące rąk mogłcby znaleść 
pracę w polskim handłu, rzemiośle i przentyśle, 

Groszakii nasze, jak dotąd, do obcej płyną kie= 


| szehi. 


Nejeden stwierdzi, źe my temu wrogowi we- 


| wnętrznejmu mie poradzimy, 


z zwycięskiego pochodu żydawstwa. 
` do zdławienia nas przez wroga. Zgromadzić mamy 


""asze skłądnice, które chlubą są į jedyną bronią, nie 


äs O ile można, Dgraniczać wydatki na rzeczy 


M 7 
LL I a a O o R REA A TO ROŻKI R Z 


Przypatrzmy sig: teftk sarnetnn gospodarstwti, | Którzy mas dziś niefii chcą zawalić, a pfeniądzć, 
cośmy przedtem-vzidziek, kiedy zmądrzeli jego pra- jakie wolna są. składać do składnic, Stow szeń 
wi właściciele $ jednością silni wzięli się do pracy, | talnicza-handlowych i innych szczerze polskich 

Zrozymiek. że tylka współdzielcze Stowarzy» | przedsiębiorstw handfowych i przemysławycii 
szenia prowadzą do celu, dlatego, żę w mich każdy Musimy postanowić, że tak jak ze wst, tak į 
grosz znajduje się pod wspólną kontrolą, a wszys- | z miast wypędzimy tę szarańczę, bo z czegóż ona! 
tek zysk idzie dla tych, którzy go dali w ciągu ra- | żyje, jeżeli nie z ludu rolniczego, który 80 proc. lud- 
ku i ma wspólne, pożyteczną cele, W; każdej wst | ności w. Polsce stanowi. . i 
pieniądz za towar płynie do swega stowarzyszenią Nadchodzi pora przeciwstawić się (enwe gale- 
i tam również iudzie zbywają swe produkty. W. mia- | wowi. Zaczynamy od małych miasteczek. Postawić; 
steczkach przechodzą one wprost w ręce swoich | sobie za zasadę popierać własną składnicę, a jeżelf 
ludzi. a ze współdzielczych fabryk przez Składnica | w niej czegoś brakuje, szukać tego A swoich kup=: 
idą wyroby ma wieś, omijając niepotrzebnych po- | ców. Nie zrażać się tem, że ten lub ów swogak ~e 
średników. Pa przyjacielsku. a jeżeli się nie da, ta | to mieuczciwy człowiek. Poszukać yczciwegy, a was 
ï ostro jeden na drugiego wpływa, by towaru szu- | dy złego publicznie wytknąć. Naturalnie, że swych! 
kał tylko w Stowarzyszeniu i tam go zbywał. Ileż | chwastów też nie należy żałować, ale nie wolno z. 
to miejsc otiwiera się dla dzieci uboższych, które ! jednego osądzać (wszystkich i popierać dlatego obce 
pracą i oszczędmością zabezpieczają sobie przy- | pijawki, f 
szłość w swoim handlu i przemyśle. _ Tylko wspólnego wysiłku i czynu, A tře pomogą: 

Przestaje się smić między opłotkamił ten czar- | żydom żadne ochrony, narzucone państwa naszemu. 
ny przybysz, zbiera swe manatki į żegna naszą Zie- Oni mają miljardy, my tylko miliony; ale my, 
mię, . | mimo wszystko możemy jeszcze zadecydować a 

Czyż mie możliwa taka zmiana? Zapytajmy Się | swym losie i zadecydułemy. Na rząd nie ogtądajmy; 
siebie, a przyznamy, że można do tego dojść j się, bo on nie może na tę sprawę zanadto wpływać. 
ścią. oświatą i mądrą, ale wytrwałą pracą, póki | To rzecz samego społeczeństwa, Czas szybke bies 
jeszcze czas. My możemy tworzyć partje polity- | gnie, a każda godzina — to strata. 
czne i Ścierać się między sobą o zasady swe, ale Więc nie marnować pieniędzy, tyfko dorzucać. 
mimo to powinniśmy stanąć w jednym szeregu tam, | nimi cegiełkę do budawy silnej i nie żydowskiej 
gdzie chodzł o byt narodu. Ludzie dobrej woli, | Polsk, j 
szczerzy Polacy, czy bezpartyjni, czy z jakiejkol- Niech nie brakuje pieniędzy w naszycłi skład- 
wiek partii powini iść w sprawie samoobrony na- | micach! Niech potężriieją i ujmują coraz więcej gas 
rodowej ręka w rękę. e à łęzt handlu, niech każdy grosz i każdy towat prze- 

Przez popieranie obcych nie wolno kręcić pœ- | chodzi z polskiej do polskiej ręki. a każdy z nas za- 
stronka ma szyję przyszłych pokoleń w Polsce, bo | mjast narzekać, miach co pewien czas zrobi sam 
może kiedyś przeklinać nas będą, że póki czas był | krótki rachumek sumienia: 1) Co zrobiłem, by po- 
nie broniliśmy się, tylko straciliśmy bogactwa wszeł- | przeć swój sklep i składnicę, 2) czy zawiniłem przej 
kie na rzecz obcych {i żeśmy ich sługami tychże | ciw temu przykazanir narodowemu, by popierać 
uczynili. | tylko swoich? Jeżeli tak, to trzeba tobrze się za- 

Teraz, kiedy jeszcze sposobność do tego, łącz- | stanowić, jakby się dało tego na przyszłość uniknąć 
my się razem. Niech stowarzyszenia współdzielcze | t zadać sobie osłatrie pytanie: Czy dalej świado- 
powstają wśród nas. Nie szczędźmy grosza, by po- | tnie będę popierał wrogów Polski? , 
pierać polski handel i przemysł, ba wiemy, że to 
dla dobra nas wszystkich. A braci naszych, co tega 
mie rozumieją, pouczajmy na każdym kroku przed 
wrogiem. co do czasu chowa swe ostre pazury. 

Już dziś mtelka zmiana zaszła na lepsze po 
wsiach, już wiielu izraelitów wyniosło się z tobołka- 
fni i oczyściło powietrze polskiej wsi, ale nie na 
tem koniec, bradia! Praca może cięższa przed na- 
mi. Chodzić nam teraz będzie a oczyszczenia pol- 
skich miast z tego śmiecia. To daleko trudniejsze, 
ale i tega dokonać musi chłop polski. Dziwna rzecz. 
Choć bogactwa miejskie dziś w żydowskim ręku, 

hoć setki kamienic przechodzi stale w ręce ży- 
fowskie, to. jednak jakaż obojętność na to wszyst- 
ko u mieszczan il zda się mic nie wstrzyma tega 


Nikczemna napaść, 


W numerze z dnia 31 maja br. pisma „Wolne 
Słowo” w artykule „Nowy Gagatek piastowski“ na- 
padł na mnie zjadliwie podły oszczerca z obazu Sta« 
pińskiego, obrzucając mnie z za płotu anonimowo- 
ści stekiem ovbelżywych kłamstw. Zarzyca mi nę- 
dzny kłamca, że trudnię się naciąganiem biednych 
i że 2a jeden iist wziąłem 100.600. Łżesz anonimo- 
wy kłamoo! — Czynisz mnie takie zarzuty, choć 
wiesz doskonale, że trudnię się właśnie naciąganiem 
w interesie właśnie biednych takich naciągaczy, któw 
rzy lekkim sposobem chcą stę dorobić na biednych 
wielkich milionów. Podajesz zupełnie niezgodnie z 
prawdą, że ja naciągnąlem niejaką Annę Rachwał 
Z Krościenka Niżnego, że ją groźbą zinusiłem du 
dania mk wynagrodzenia za napisanie jednega listu 
w wysokości 100.000. Mocno przesadziłeś wynągro- 
dzenie, a otrzymałem ie nie tylko bez żadnych 
gróźb i wynruszeń, ale -beg żądań z mej strony wi 
tym kigrunku, li tylko z wdzięczności, że pwej ko= 


Owszem wieś musi wstrzymać i nie dopuścić 
*jaknajwiększy kapitał w naszym handly. Niech na- 


"narzekają na brak udziałów. 


i O 


"zbytkowne * nie kupować ich u żydów zwłaszcza, 


biecie uratowałem 25 procent z 10.000 dolarów. Taż 
bowiem kobieta z początkiem roku 1919 otrzymaw- 
szy listy £ formularze w języku angielskim z Ame- 
ryki udała się do pewnej osoby, bicgłej w języku 
amgielskina z prośbą o przetłumaczenie i załatwienie 
całej sprawy. Zażądano od niej teddy jako mtynagro- 
dzenie 25 procent, to jest czwartą część z 10.000 
dolarów, utrzymując, że będzie bardzo wiele pracy, 
więc i wynagrodzenie musi być wielkie. że trzeba 
będzie jechać do Warszawy, a może nawet do Ame- 
ryki. Kobieta w nieświadomości podznaczyła nawet 
w tym kierunku umrowę pisemną. — Dowiedziawszy 
się o tem, pouczyłem odpowiednio kobietę i jej syna 
Jana Rachwała, a następnie dzięki dłuższym moim 
-zabiegom i pracy, kobieta owa pokaźną kwotę otrzy- 
mała. — 

Szczekając zelżywie pragniesz może pomśoić 
się za to, że także dzięki pomocy z mej strony chło- 
pi z Krościenka Wyżnego, występując na drodze 
prawnej w sprawie kontraktu naftowego Posła Sej- 
ba, zyskali w ustępstwach kilka młionów wartości, 
że w dalszej części Krościenka Wyżnego pomagam 
również chłopom w sprawie kontraktów naftowych 
Rappaporta. których zawarcie doszło do skutku przez 
współzabiegi wspomnianego Posła. W sprawach ta- 
kich kontraktów zgłaszają się do mnie chłopi z róż- 
nych stron, nawet z innych powiatów sąsiednich. 
Rząd winien w interesie, chłopów i całego narodu 
wglądnąć i zająć się sprawą kontraktów naît, które 
zawarłe zostały w czasie wojny, kiedy same kobie- 
tv niemal były w domach. a przeciw któiym chłopi 
bardzo poważne stawiają zarzuty. — Całą więc mo- 
ją winą jest moja uczciwość i gotowość wspomaga” 
mia naciągniętych. — I stąd jestem groźny i niebez- 
pleczny, nie przez agitację Stapińszczaku, bo agita- 
torem nie jestem. — Choć mi się grozi z różnych 
stron sprzątaniem — nie przestanę zwalczać podło- 


Za wszystkie kłamstwa odpowiesz nadto sądo- 
wnie — dam ci bowiem sposobność prowadzenia 
dowodu na drodze prawnei. 

J. żajdei Z Krościenka Niżnego, obok Krosna. 


KRONIKA. 


Klerykał ukarany za oszczerstwo. W „Ludzie Ka: 
tolickim* drukował niejaki Strzałka Frane, z Glinika szereg 
oszczerstw na posła Bahicza ; te same oszcz-rstwa ogłaszał, 

owołując się na powagę tegoż „Ludu“. Strzałka był pod- 
Ea an przez ks. Kronenberga z Łączek Kucharskich. 
Poseł Babicz udał slẹ w opiekę sądu i ten wyrokiem z dnia 
16. czerwca 21. L. IIA. *5/,,, zesądził Strzałkę na miesiąc 
więzienia z postem i twardem łozem. Strzałka namawiał 
przytem Świadków do fałszywych zeznań. > J 

To jest posiew „Ludu Katolickiego“, gdzie uchodzi 
wszelkie oszczerstwo, byle rzucono na ludowca. 

w Jest to metoda pogańska i „Lud“ winien być nazwany 
„pogańskim“, a nie „katolickim“. 

I Miljonecr w Łodzi. Na ostatniem ciąguieniu miljo- 
nówki wygrana padła na Nr 0,759.105, który został sprze- 
dany w oddziale P. K., K. P. w Łodzi. 

Interpelacja. Poseł Bryl wniósł na posiedzeniu Sejmu 
w dniu 23. b. m. interpelację do pana Ministra Skarbu 
4 Spraw Wewnętrznych w sprawie podwyższenia opłat 
gminnych od trunków. 

Sprostowanie. W korespoudencji z Rzymu umiesz- 
czonej w „Piaście* w jednym-z poprzednich numerów było 


zdanie, jakoby ką. Hodur, biskup narod, Kościgją w Ame: | 


ryca był Rusinem. Informacją była fałszywa. Ks. Hodur 
jest Polakiem urodzonym w Babiegch pod Chrzanowem, 
kształcił się w szkołaca połskich i na Uniwersytecie w Kra- 
kowie. Sprostowanie i informacje nadsyła nam brat jego 
Jakób z _Zabierzowa. 

Kioky wiedział o losie Fr. Piety, żołnierza 40 p. p. 
str. lwowskich I komp. 3 plut. I Baon komp. techn, który 
brał udział w wojnie z bolszewikami i zabrany został do 
niewoli 5. lipca 1920 r. 

Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać pod adresem: 
Jan Pięta, Bratkowice Nr 514 p. loco, pow. Rzeszów. 


Czterotygniowy kurs naski tkectwa dla córek 
członków Kółek roln. Z uwagi, że predukc a Inu w Ma- 
łopolsce jest znaczna, a w stosunku do prędątcji t:zezy 
w kraju jest mało, M. T. R. postanowiło urządzić w lipcu 
br. czterotygniowy kurs nauki tkactwa dla dziewcząt w Kra: 
kowie. Waruaki "aż Są następujące: 1 i 

1. Wiek bandydatki najmniej 18 lat. 

2. Ukończosaa szkoła powszechna. 

3 Potwierdzenie Kótka roln., że ojciec kandydatki jest 
człoBkiem Kółka, a wzglednie, że kandydatka należy do Zwią- 
zku młodzieży przy Kółku Rolniczem, 

4. Dostarczenie przez kandydatkę własnej przędzy do 
nauki na wyrób najmniej 20 metr, płótna, (Kandydatka 
ucząc Się, może więc z własnej przędzy wyrobić płótno dla 
swej rodziny). 

5, Utrzymanie na kursie własne kandydatki, Pomie« 
szczenie za opłatą 15 Mk. za dobę. 

Orrócz nauki tkactwa odbywać się będzie w jednej 
godzinie dziennie nauka historji ojczystej, rachunków i ko- 
respondencji, a nadto pouczenie o wyprawie i przeróbce lnu. 

Podania o przyjęcia na kurs należy wnosić do Mało- 
polskiego Tow. roln, w Krakcw e (plac Szczepański 8) do 

lipca br. 

Kandydatki przyjęłe, będą zawiadomione osobnem pi- 
smem o dniu rozpoczącia kursu, dlatego żadna nie powiona 
wyjeżdżać do Krakowa, zanim nie otrzyma takiego zawia» 
CE A 

astawy asygnat pożyczki 1918 r. Polska Kasa 
Pożyczkowa donosi, że natka = ohecriie do realizacji 
wszystk:ch proc. asygnat Polskiej Pożyczki Państwowej 
1918 roku, zastawionych we wszystkich oddziałach Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej i dotychczas nicwykupionych. 
Osoby, pragnące wymienić wspomniare asygnaty na 5-pro- 
contową dłagotermiaową Pożyczkę Państwową 1920 roku, 
będę mogły to uskuteczniać, o ile niezwłocznie przedstawią 
kwity, zastawione we właściwych oddziałach Polskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej. 

O zwrot koni, zrabowanych przez Niemców 
w Polsce, Dnia 1 czerwca b. r. bodpliene ugodę z rządem 
niemieckim w Bprawie zwrotn zrabowanych w czasie woj 
ny w Polsce koni. Niemcy zobowiązali się zwrócić Polsce 
36.000 koni, w tej liczbie 19 „foliblutów*, 20 ciężkich ogie- 
rów, 70 sztuk półkrwi wschodnio płuskich, 10.900 klaczy, 
w tej liczbie 2.000 rasowych. Dostawa skończy się w roku 
1923. W r. 1921 dostawią Niemcy Polsce 11.000 Koni, w 2 
następnych latach po 10L0 koni miesięcznie. 


Rewindykacja wagonów i lokomotyw. Sprawa 
odzyskan a należnych nam z tytułu rozrachunku wojenne- 
go od Niemców wagonów i lekomotyw postępuje bardzo 
powoli. Komisja polska stwierdziła, że na różnych stacjach 
1 składach niemieckich stoją ukryte, tysiące bezezynnych 
wagonów, tymczasem Polsce w dalszym Ciągu należy się 
jeszcze jedenaście tysięcy osobowych I znaczna ilość łokoć 
motyw. 

Nowy rok szkolny w Szkole rolniczej w Brzozowej 
(Sobieszyn) rozpocznie się 1. września b. r. Kurs nauki 
trzyletni. Przyjęcie uczniów na kurs I. odbędzie się 22. 
i 23. sierpnia. Wszyscy kandydaci będą składali egzamin 
wstępny w zakresie siedmiooddziałowej szkoły powszechnej, 
Wiek wymagany nie mniej, jak ukoficzonych 16 lat. Nauka 
w szkole bezpłatna. Opłata za utrzymanie w internacie wed- 
tug rzeczywistych kosztów. Szczegółowe wiadomości o szko: 
le będą przesłane na żądanie po otrzymaniu 2 Mk. 

„Adres szkoły: poczta Ryki, woj. Lubelskie. Najbliższa 
stacja kolejową: I gblin o 23 wiorst i Ryki o 14 yiorst (F”18ą). 
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LISTY. 
Zywiec. 


<W dniu 15 marca br. odbył się w magistracie 
wiec PSL. w którym wzięło udział z górą 500 dale- 
gatów, ze wszystkich gmin powiatu, oraz posłowie 
Koczur, Bednarczyk i delegat z Krakowa p. Czuia. 

W obiadach uczestniczył delegowany przez p. 
Starostę pan sekr. Widuch, a nadto kom. rząd. mia- 
sta Żywca dr. Kornicki. 

Zebranie zagaił poseł Koczur, przewodniczył 
prezes Powiatowej Rady ludowej p. Barcik, sekre- 
tarzował p. Lisicki, sekr. Pow. Rady ludowej. 

Po ukonstytuowaniu sę prezydyum wiecu poset 
Koczur w dwugodzinnej piękuej bardzo rzeczowej i 
rozumnej mowie zobrazował sprawy polityki zagra” 
* nicznej. przedstawił niepewne losy Górnego Śląska 
Wi:lenszczyzny i Wschcdnie; Małopolski, oŚświetlił 
sytuację wewnętrzną, administracyjną, skarbową i 
zakończył dłuższem omówieniem spraw szkolni- 
ctwa. od których zależy wychowanie całej przysz” 
łej młodej Polski. Bardzo rzeczowo przedstawił tru- 
dności z jakiemi rząd Witosa musi wałczyć w Sei- 
mie w wykonaniu reform, gdzie partyjność posinię” 
ta do absurdu, może nas przyprowadzić do zguby, 


czemtt winne. społeczeństwo, które się zwałcza i nie - 


zuka zgody. 

È Następnie przewodn. Barcik zwrócił się do dość 
licznie przytyłej inteligencii z apelem by złączyła 
się z ludem i razem z nim pracowała w imię lepsze- 
go jutra. 

Z kolei, zabrał głos poseł Bednarczyk, który w 
prostych Gosadnych słowach potrafił wpoić w słucha” 
czów poczucie obowiązków, względem państwa prze 
dewszystkierm ze struny ehiopa, jeśli on chce by 
Polska była ludowa. Huczne i długotrwałe oklaski, 
były dowodem że chłopi pow. żywieckiego rozumie- 
ją potrzebę iączenia się pod sztandarem PSL. 

W płomiennrych słowach nawoływał p. Czuła 
zebranych do zgody. która budnje, ostrzegając przed 
miezgodą, która może nas zruinować. 

W ożywionej dyskusji, zabierali głos pp. Fijak, 
Duc, Dr Pepera. Capura, Wł. Mrowicz Kąkol, For- 
tuna, Krężlewicz, Mizia, Pawlus, Duraj Gwoździkie” 
wicz ze Sląska Ciesz. i Maciejewski, stapińczyk któ- 
rego zebrani zakrzyczeli. Mowcy zajmowali się głó- 
wnie sprawami powiatu krytykując surowo, jednak 
spokojnie. « 

+ W końcowem przemówieniu poseł Koczur d- 
powiedzial na pytania przez mowców do mego zwró- 
cone. następnie mówił 5 ordynacji wyborczej, oraz 
wyjaśnił piekącą sprawę serwitutów w pow. żywie” 
ckim, którą sejmowy Klub PSL. chciał załatwić po 
myśli chłopów, nie miał jednak do tego większości, 
gdyż poseł Marek z tutejszego powiatu ze swoim 
stronnictwem sprzeciwili się regulacji serwitutów. 

Zaznaczyć wypada. iż mimo że na wiecu były 
oprócz zwolennków PSL. dość silnie reprezentowane 
trzy stronictwa (PSL., ND. i Stapińszczycy), obra“ 
dy odbywały się spokojnie i poważnie, przyciągając 
wielu słuchaczów z inych obozów do PSL. czego 
dowodem, że na wniosek dr Szymusika wiceprezesa 
" Pow. Rady ludovej uchwałano jednomyślnie nastę” 
pujące rezolucye: _ _ + 

‘J. Zebrani wyrażają cześć I hołd Naczelnikowi 
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państwa i prezydentowi Wźtosowi za ich niestrudzo- 
ną i owocną pracę przy budowie j kierowaniu pait 
stwa polskiego. 

2. Wyrażają pcine wotum zasłania posłom P. 
S.L. w szczególności posłowi Koczurowi i wzywa: 
ią ich do dalszej owocnej pracy ji Szrzeżenia praw 
ludowych; 

3. Ślą pozdrowienie ludowi polskiemu Górnego 
Śląska w walce o zdobycie przynależności ao Poi 
ski i zapewnizją go o swojej pomocy. 

4. Wyrażają cześć i szacunek dla żobwerza por 
skiego, który swoim bohaterstweni odparł wrogów 
państwa polskiego. 

5. Żądaią bezwarunkowo wprowadzenła wolnego 
handlu, nie wyłączając cukru, aby w ten sposók po” 
łożyć raz kres wszelkim nadużyciom. 

6. Żądają zniesienia etatowych ministerstw spe- 
cjalnie Min. aprowizacyi i pracy. oraz timych cem 
tral, które krępuią swcbodny rozwój laxdlu. 

7. Wzywają rząd, by poczynił mszełkie możk- 
we kroki, któreby zapobiegły dalszemu spadkowi 
waluty markowej i ażeby ustalenie tejże było opar: 
te na zdrowym systemie budżetowym i podatkowym 

8. Apełują do chłopów, którzy skupiają Się w in 
nych strontectwach, by wstąpili do jednego wiee 
go stronnictwa jakiem jest obecnie PSL. „Piast*. 

W końcu dr. Szymusik dziękując posłom Ke 
czurowi, Bednarczykowi i deleg. p. Czułe, oraz ze 
branym za przybycie, wspomniał śp. Wilhelma An- 
tosa jednego z pierwszych filarów PSL. i dzielnego 
cbreńcę praw ludowych, którego pamięć uczojli ze- 
brani przez powstanie. Sekretarjat, 

JASŁO. W dniu 3 czerwca br.: odbyło się ze- 
bramie naczelników gmin powiatu Jasielskiego na- 
leżących do Związku. 

Przewodniczący p. Jam Madejczyk- zreferował 
sprawę wolnego handlu poczem jednomyślnie uchwa 
łono rezolucje za wolnym handlem i wrfesiono rô- 
wnocześnie petycje w tej sprawie do sejmu. 

Poruszono również sprawę opłat pocztowych 
od kawałków urzędowych: mianowicie gminy tu- 
tejsze przeważnie wydatki swe pokrywają dodatka- 
mi do podatków, tak iż kupno marek pocztowych 
dla nie jednej gminy jest ciężarem, a z drugiej sird- 
ny utrudnia szybkie załatwianie spraw -— zresztą 
gminy najwięcej odpisują w sprawach poruczoncgo 
zakresu ti. dla rządu, nie powinien od tych przy: 
majnmiej spraw rząd pobierać opłat. W tej sprawie 
również Ksprowadzcno petycje do  Mimistersten 
poczt w Warsztawie. Następnie poruszano sprawę 
ubezpieczenia w kasach chorych, które to ubezaie- 
czenie miało by być zastosowane także i ra wsi ti. 
wobec sług i robotników. Ponicważ na wsi bardzo 
mało jest sług lub robobików zawodowych. lecz 
są to ludzie przeważnie młodzi, którzy chwilowa 
tylko służą lub zarobkują przeto nie będa nigdy pra- 
wie korzystać czy to z pomocy lekarskiej czy też 
zasiłku, a opłaty miesięczne są bardzo wysokie, — 
Wobec tego wszyscy naczelnicy gmia uchwalił Za- 
Kx ac tej ustawy ra wsi 

o krótkiej dyskusyi posiedzenie zamkateja 

„DĄBROWA. Nareszcie dnia 19 maja krzyh iel- 
kich wypotach i turniejach katechciy mielscowesa 
4 dyrektora Składnicy ks. Zachary odbyio się Wal- 
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ne zebranie członków, Powiatowej Składnicy Kół 
rolniczych w. Dąbrowie. 

Ponieważ zebranie to było nrządzone w takim 
dniu i o takiej porze, w którym nikogo z initeligen= 
cył, ani też poważniejszych gospodarzy okolicznych 
nie było wi Dąbrowie, wobec tego zebranie liczyło 
najwyżej 1/10 część członków Samych prawie bab 
różańcowych. 

Zato w komplecie jawiła się kapituła tarnowska, 
przybyli wszyscy proszeni  mieproszeni księża z 
powiatu, oraz z miasta Tarnowa, przybył nawet ks. 
Bialik z Nowego Sącza ï stanął na azele odcinka 
obsadzonego przez same kobiety. Otoczenie ks. Bia- 
lika było tresowane, albowiem stała przy nim Anna 
z Pabianów Miękina, kobieta o wyniosłym przodzie 
a stający obok niej ks. Bialik lekkiem naciśnięcielm 
dawał sygnały czy to niewieście bractwo różańco- 
we ma zawyć w okrutny sposób, gdyby przema- 
wiał kto z tnteligencyi lub Światlejszych gospoda- 
rzy, którzyby atoli nie przyznawali się da przyna- 
deżności kłerykałnej, lecz stanowili antytezę cem- 
noty. 

y Na sałi wszystka inteligencja powiatu i poważ- 
niejsi gospodarze, nawet niektórzy księża stanęli w 
abozie przeciwnym dyrekcyi Składmicy i ks. Za- 

„chary poddając ostrej krytyce jawne sfałszowanie 

protokołu z ostatniego Walnego zebrania, oraz nie- 
dbałą gospodarkę w Instytuci, w której przy obro- 
tach wynoszących 27 milionow rocznie -- według 
stwierdzenia lustratora Związku rewizyjnego 
prowadzono tyłko księgę kasową i to błędnie, zaś 
resztę rachunków prowadzono przygodnie na świst 
kach a faktury na nadeszłe towary wagonowo znaj- 
dowały się u ks. Bialika, który nigdy dyrektorem 
nie był, wiele zaś dokumentów — jak się wyrażał 
Justrator — zdołał z trudem wyciągnąć „z portek 
'dyrekcyi". , 

Dzięki zimuej kriwi, oraz łagodnemu usposobie- 
miu przewodniczącego Walnego zebrania udało się 
pbrady Walnego zebrania przeprowadzić bez bójki, 
chociaż niejaki Franciszek Wclnik z Rudy Zazam- 
cza — o którym mówią, że jest wójtem -— z zaci- 
Śniętemi pięściami rzucił się na przemawiającego, 
który mie deklarował się wyraźnie jako adherent 
k'erykalny. 

Na interpelacyę i zapytania kierowane do Dy- 
rekcyj odpowiadała Dyrekcya wytmmjająco, przy- 
czem walczyli o lepsze dyrektorowie ks. Zachara 
i Trzepacz. =. 

Wśród liuku I hałasu, krzyku i pisku bab do- 
prowadzono wreszcie do pr prowadzenia wyboru 
nowej Rady Nadzorczej i Ko:nisyi rewizyjnej na 
podstawie kompramisu, który to kompromis i skład 
osób nowej Rady Nadzorczej daje gwarancję, że 
nowy zarząd Składnicy Kóśsk pow. w Dąbrowie, 
wybrany przez tę Radę, wprowadzi ład w Składni- 
cy, oraz ujawni w jaki sposób należy prowadzić 
handel uczciwie i pa katolicku nie zaś jak dotąd 


było. i Jeden z obecnych 
JĄĆMIERZ. Klub Jana 


mm 


Stapińiskiege z redakcją 
mają oczy zwrócone jedynie w. stronę Wierzcho- 
sławic, a wiecując tu co chwila, wszystkie niedJ- 
‘mogi i bole ludności wali gromem na Piastowców 
itak w tygodniku „Przyjacieła ludu" z d. 15 kwie- 
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tnia br. rozpisał się szeroko o strasznem zdzierstwię 
w młynie p. Stawarza, bo aż 100 marek od metra 
i 4 kg rozsypa. Młynarze powiatu Sanockiego i 
Krośnieńskiego, są tą czytelnicy i ulubieńcy Stapińt= 
skiego, to im wolno Brać od 1 kg 2 marki = podwoij- 
nie, rozkurz dowolny i grysit garncówkę. 

yi więc małarolniką i jedz białą mąkę pod 
opieką klubu Stapińczyków, a ogółowi z tego przy- 
kładn niech się otworzą oczy na bezstronną życzii- 
wość zwolenników Stapińskiego. 
KOWALA (Miechowskie). Dnia 19 maja odbyła 
się u nas zgromadzenie w. sprawie Górnego Ślą« 
ska, na którem omówiliśmy jej ważność dla Polski. 
ądamy, by oną była załatwiona Ściśle w myśl trak- 
tatu wersalskiego. Uchwaliłiśmy w końcu urządzić 
w gminie ogólną zbiórkę na Górny Śląsk. Uchwały; 
spisano i wysłano do Warszawy z podpisami wszyst 
kich obecnych. Pisarz. 
ZAWADA (w Ropczyckiem). W gminie naszej 
urządziliśmy składkę na Górny Śląsk. Zebraliśmy, 
63 kg. żyta, 149 jaj i 574 Mkp. Prócz tego dał b- 
szar dworski 50 kg pszenicy, ks. Kopernicki 100 
Mpk. Węglowska 14 jaj, Marja Szczygłowa 10 kg 
żyta. Wyrażamy tu także swe oburzenia dla Se- 
bastjana i Zofii Kochanów, którzy, choć najbogatsi 
i bezdzietnii od wszelkich składek się uchylają, jakby. 
czuca nie mając dla innych i dla Ojczyzny. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Sieciesz w Przeworskiem. W niedzielę 24 maja mieli 
się zjawić w naszej wsi wysłannicy p. Stapińskiego, ab 
spokojną ludność nieco podburzyć. — Zwąchali jedna 
pismo nosem, że od Piastowców tutejszych spotkałaby ich 
należyta odprawa i nie pokazali się zupełnie, pomimo Bo- 
lennie zapowiedzianego wiecu. — Natomiast na wiec Sta- 
pińszczyków przybył tutejszy poseł oai, a widząc, 
że niema nikogo z przeciwników, z który miby się rozprawić 
należało, urządził wiec relacyjny: W dwugodzinnej mowie 
przedstawił pan poseł wiele spraw żywotnych i ważnych, 
a zebrani uchwalili mu wotum ufności, jakoteż całemu 
stronnictwu. A Swój. 
Z Tarnowskiego. Dnia 25:g0 maja b. r. odbył się 
w Piotrowicach publiczny wiec po sumie, na który się zgro- 
madziło parę tysięcy osób. — Po wyborze przewodniczącego 
w osobie p. Szablowskiego, naczelnika gminy, przedstawił 
sprawę G. Śląska i sytuację Po czna dr, Michał Czech, 
poczem tamtejszy proboszcz usłował koniecznie zatrzeć 
wrażenie, jakie wywołało przemówienie p. Czecha, obrzucił 
też prezydenta Witosa nikczemną obelgą, że nie jest kato- 
likiem i jęk Bismark usiłuje podkopywać Kościół katolicki. 
Silna argumentacja dra Czecha poparta cyframi statystycz- 
nemi, przekonała zebranych do tego stopnia, że pod boszcz, 
widząc szemranie, opuścił czemprędzej wiec. Po przemowach 
kilku gospodarzy uchwalono cały szereg rezolucyj. Wyrę- 
zeniem wotum ufności prezydentowi Witosowi i całęmu 
Klubowi P. S. L. zakcńczóno wiec. Uczestnik, + 
w Btanisławowskiem. Wiec P. S. L. odbył się 
w dniu 22 maja przy udziale około 400 osób. Zebranie 
zagaił p. Józef Popst, przewodniczył Piotr Bień, sekreta- 
rzował p. W. Brzezieki. Następnie zabrał głos naczelnik 
Sądu p. Soraniecki i omówił szeroko program P. S.L . i oraz 
zasługi BY z naszego stronnictwa. Po długiej a gbszer« 
nej dyskusji uchwalono wotum ufuości posłom P. 8. L. 
i zarządowi stronnictwa. Piotr Bień, 
Lachowice w Żywieckiem. W naszej wiosce założono 
niedawno Radę lmdową i wszyscy jesteśmy Piastowęami, 
ale mamy też i wrogów, do których należy też i nasz $na: 
pasterz, bo ciągle krzyczy z ambony, żę chłopi poszli za 
Piastoycami, eo cheą odbierać dobra donacyjne i kościelne. 
Módl się i pracnj,— woła — a nie sięgaj Świętokradzką 
ręką po Kgięże majątki bo ci uschnie. Ezezęściem, że ze 
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słów zapalonego kaznodziei nie wiele sobie kto robi, a chłopi 
hajmniej; to też i zwol ów przybywa, a nawet na wies 
tzasem się zdobędziemy, jak to było dnia 15 maja. Wiec 
zwołany w sprawie Górnego Sląska udał się znakomicie — 
uchwalono pomagać GóruoSlązakom wszelkiemi siłami i ze- 
breno na ten cel 3000 marek i kilka kop jaj, które ode- 
głano do etarostwa dla Górnego Śląską. Piastowiec. 


Ciężkowice koło Szczakowej. W dniu 26 maja odbyło 
gię w naszej gminie publiczne zgromadzenie lucowe, na 
które przybył z ramienia P. §. L. p. inż. L. Rączkowski 
z Krakowa. Po zagajenia wiecu przez p. Slusarczyka, prze- 
mówił p. Rączkowski na temat obecnych stosunków. poli 
tycznych, gcspodarczych, Górnego Sląska, przesilenia gabi- 
nciowego, poczem zakcńczył apelem do jedności i organi- 
zacji w P. S. L. Po ożywionej Pekne uchwalono stosowne 
rezolucje. Zabierało jeszcze wkońcu głos kilku mowców, 
poczem przewodniczący, podziękowawszy tak p. ini. Rącz- 
kowskiemu, jak i przybyłym włościanom za pray bycie, wiec 
rozwiązał. F lusarczyk. 

Jeleśnia w Zywieckiem. Przybył do nas poseł Durczak, 
sccjali:ta i urządził z jakimś kolejarzem wiec pod golem 
niebem. Miało to być miby sprawozdanie poselekie, ale 
w „Sprawozdanin* tem zwalano winę wtzystkiego złego na 
Piartowców, że „wstrzymują reformę rolną“, zachwałał se- 
kwesir, czem się ostatecznie socjalistyczny poseł wobec 
chłcrów skompromitował. 

Po bajsvach „czerwonych* zabrał głos Jan Mizia, 
który w dobiinych słowach opowiedział zgromadzony m, 
co nasi posłowie dla ludn zdziałali i napiętnawał działelność 
czerwonych towarzyszy, ua OS: jada trujące przy- 
kładami, co zgromadzeni przyjęli otdaskamń. Zabrał jeszcze 
głos ów drugi kolejarz, chcąe się wykręcić z zarzutów, ale 
nie pozwolono mu mówić i kto wie do czegoky było doszło 
gdyby p. Mizia nia wpłynął uspokajająco na ludność, To- 
warzysze uciekli do restauracji p. Witka, ale Ind ich i tam 
znalazł i musieli zmykać do kolei. Ku końcowi zgromadze- 
ni wznieśli okrzyk na cześć naczelnika państwa J. Piłsud- 
skiego i prezydenta Witosa, poczem rozeszli się do domów. 

J, M. sek. Rady lud. 


Nienadówka (pow. Kclbnszewa). Dnia 20. czerwca br. 
cdbył się u nas liczny wiec gdyż oprócz miejscowych — 
Brzybyń gospodarze z Trzebósi, z Traebuski i Sokołowa. 

prawy polityczne i powiatowe gruntownie omówił J, Bie- 
Jar, Ucliwałono jednogłośnie wotum gaufania posłom P.S. L. 
Wyrażono podziękowanie za owocną pracę premierowi Wi- 
i:sowi — żądano zaprowadzenia wolnego handlu i znieste- 
nia Rad powiatowych. Posłom ks. oniowi i Dąbałowi 
wyrażono wctum nieufności. a 
Uczesinik wiecu. 


Sietesz: „Przyjaciel Ludny z dnia 26, czerwca b. r. 
przedstawił wiec ludowy w Sieteszu z daia 5. czerwca jako 
swoje ałhrzym e zwycięstwo. Tymczasem sprawa przedsta- 
wiała się w ten sposób: Sprowadzeny na wiec stapińczyk 
Teper wystapił z zurzutami przeciwko polityce rremiera 
Witosa i posłom ludowym. Na zarzuty p. Tepera odrowie- 
„dział zastępca posła Pieniążks, Qreślikski — a jego wywody 
zgromadzeni nagrodziii burzą oklasków. Następry mówca, 
stapińczyk, niejaki Hajduk swoją mową — wzniecił taką 
burzę protestów. że musiał przerwać swoje przemówienie. 
Po mim zabrał głos p. Szypylna, dając ciętą odprawę przed- 
mówcy. Zakończył swoją mowę okrzykiem na cześć nacze:- 
nika państwa, premiera Witosa i posłów fudowyęch, który 
zebrani natychmiast podehwycili. Po odśpiewaniu „Roty“ 
Foropnickiej, zaczęto się rozchodzić do domu. Nie aał je- 
dnak za wygraną p, Teper, zaczął znowu przemawiać. ale 

wołał tem nowem wystąpieniem taki harmider, że 
w krzyi u nie možna było nie siyszeć. Tak przedstawiał się 
wiec, który stapińszeycy roztrąbśli jako swoją walng wy- 
graną. Niechże więc tąk dalej wygrywają. 
Koto ludowe, 


Odpowiedzi Redakcji. 


or J. Zalesie. Na podstawie informacji urzędu 
emigracyjnego podajewy Panu, że siempłe na paszportach 
ckhreślienićm terminu udzielenia wizy, zostały przez kon- 


gula St. Zjedn. wydane aż do końca listopada, Osoby nowo 
zgłaszające się do konsulatu. nie otrzymują więc wizy przed 
grudniem. — Kukała Andrychów. Wiljonówkę można ka- 
pić w kazdym banku lub urzędzie podatkowym, obecnie 

osztnje już 1030 Mk. — J. Kowal Dynów. Umieszczamy 
właśnie pouczenie, Trzeba podać Nr świadectwa tymezasa- 
a (temporary bond) pozyczki do Ministerstwa skarbu — 
oddział kredytowy i poprosić ażeby Minist -rstwo przysłało 
Panu obligację stałą do najbliższego oddziału Poł. kraj. 
kasy Pożycz., gdzie Pan stałą cbligację pożyczki dolarowej 
w miejsce dotychczasowej tymczasowej odbierze. — Wł 
Szwacz Tryńcza. Druk pomyflry skoro wyjdzie z druku, 
wypełni Pan łatwo sm i trzeba petwierdzić w gminie 
i w starostwie, a przynajmniej w gminie. Jeżeli Pan już 
w cywilu, to trzeba odesłać do D. O. G. referat osad żoł- 
nierskich. Ci z kolum żołnierskich, którzy mają prawa do 
ziemi, ziemię dostaną i to już w tym rokv, wielu już zresztą 
dosta'o. Może być, że wszystkie xolumny piacy w tym 
roku nie ukończą, ale w tym roku większość kolumn jaz 
ziersię albo dostało, albo jeszcze do zimy dadzą sóhie 
radę, — Dorski. Pe'noletnaść osiąga się z ukończeniem 24 
roku życia, a przepis ten odncsi się zarowno do chlopcow 
jak i do dziewcząt. — Gąsiorowie. Cobyżeie powiedziefi, 
gdyby w waszym procesie zgłosii s.ę do nis wasz przeci- 
wnik i powiedział tek: „jak mi stronnictwo nie zrobi tgo 
bym proces wygrał, to wystąpię ze stronnictwa i będą 
stronnictwo zwalczał". Jakbyścia myśleli wówczes © st.0n- 
nietwie — kterou do procesag masnać jest Rem Ja 
nione — y stronnictwa mie zwnżając na fo poparło 
WAsZEga podaj Fowiedzielibyście, żeśmy łotrami, Do 
procesu mieszać sig nam nie wolno, nie wmieszamy sią 
także w wasz. Możecie za stronnictwa wystąrić i zwalczać 
nas, jak grezicie, List odsyłamy, byście mogli zwrócić się 
— jak piszecie — do Innego stronnictwa o ponow — Częm 
te'miey Piasta z Bocheńskiego. Sprawę nadawania ziemi 
żołnierzom prowadzą władze wigskowe, któro w tym roka 
pizeprowadzają rejert: ację i kwal fikacje, a n stępnie przy- 
Btąpą ao obsadzenia obszarów po temu przygotowanych. 
Praca ta obłiczona jest na Jat 6 i niech nikt mie myśli, że 
setki tyaigoy żołnierzy można obsadzić w przeciągu lnikn 
miesięcy. tym roku dostawą złemię e: żołnierze, którzy 
są w kolumnach. — Skrzełu Ze strony wiader 
polskich trndności nie będzie, ale konsulat amerykański 
wizy Panu dać nie zechce a powcdu znanego Eryxysu 
w Ameryce, — M. Sitarz Widełka. Musi Poni wnieść po- 
dania do ministerjum koleji 3 sprnwą dokładnie opisa, 
a dopiero potem poprosić posla Szmigla © pomoc — as 
niewsti Krakowiec. Odpowiedzizliśsmy Hstem, — Fr. Śro- 
doń, W Ameryce kryzys i brak roboty, dlatego wladze 
amerykańskie nie chcą puścić i dlatego konsul ameryknfi» 
ski nie chce dać wizy. Nasze włedz» nie bronią, O takieh 
kurssch nic nam n'e wiadomo. Pisze Pan, że markę załą- 
cze, a jej nie było wcale. — Dziedzie W. Moztki, Przy- 
ślemy wkrótce, bo jeszcze się drukują. - Wesołowski J. 
Kapral śgiosić się do kolumny osadniczej — a gdyby ro- 
bili trudności, to zarejastrować się w baonie. Niech Pan 
jednak nie myśli, że dziś Pan się zapisze, a jutro już zic- 
mia jest -— ten proceder władze wojskowe mają przepre- 
wadzić dopiero w ciągu 6 lat. — Kucharski Baranów. 
O żadnej takiej instytacji nam nie wisdomo, ai domiedzikć 
się nie mogliśmy. — J. Szceniewski Tyrawa trołostra, 
Fabryki: papieiu jest w Bielsku i w Cząstochowie, szwareu 
i pasty fabryka „Tlen“ w Krakowie Półwsie zwierzyniecsie, 
żelaza „Odlew“ Kreków: „Zieleniewski“ Kraków, zapałek 
kłonie pod Warszawą, ołówków fabryka Majewskiego 
w Warszawie, wódek we Lwowie Baczewsk, w Poznasin 
Kasprowicz, szkła w Szczakowe;, nici fabryka Pozaańskiego 
w Łodzi. Zresztą całe masy mnych. — Fx, Szoła i WŁ 
Szoła. Kursa maturyczne dla wojskowych prowadzą: 
w ginun. ćw. Anny pi. Adam Matuszek w Krąkowie, ul. 
Na Groblach i prof. R. Gostkowski pryw. gimn. Jawor 
skiego w Krakowie, Rynek giówny. Do uch po informaeje 
napienć, 

Józef Wieszczek w T. Darmo gezety nikoma nie 
posylamy, bo nie mamy na to funduszu i panu też darmo 
wysłać ne mo:emy. — A, Polania W. Nam o takim 
funduszu nic nia wiadomo, — A, M. w Frydrychowiesch 
Wskutek spadku waluty legaty i inne instytucje na kapitato 
i na zapisach opatte poniosły ogromne straty — ale na to 
niema rady. Najlepiej jeszęze w pańskim wypadku z likwi- 
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dacią zapisu się nie spieszyć. -- Porządny człowiek* Panie 
porządny człowieku gazeta nasza nie jest zorytem w kiórem 
możnaby prać wszystkie brudy. Jeżeli już stał się skandal 
to mamy o tem trąbić na cały Świat — gazeta powinna prze- 
cież ludzi nczyć rzeczy pożytecznych i pieknych, a nie bą- 
wić się w praczkę i prać wszystkie brudy. — A, Sznajder 
Zagorzany. Jeżeli pan chce swe prywatne umieścić ogło- 
szenie o tem że pan potrzebuje dzierżawy folwarku bo może 
pan to zrobić w naszej gazetce, ale takie prywatne ogło- 
szenia są platae o czem pana administracja dokładnie gdy 
pan napisze poinformnje. — M. Zięba Oałeczno Pomorze, 
Myśmy przed zbytnin pędem w Pozzańskie przestrzegali, 
ale na to nikt wówczas nie zwracał uwagi. Miljonówek już 
w redaucji nie mamy, można je jednak dostać w każdym 
banku iw każdym urzędzie podatkowym. W Galicja Wscho- 
dniej parcelacja idzie jak przedtem. Najlepiej byłoby ogło- 
sié w gazecie zo chcecie kupić i to nsjlepiej esły folwark 
a sprzedających znajdzie się wielu. — K. Korek nauczys 
ciel. Drukujemy właśnie większą liczbę druków o sprawie 
nadania ziemi żołnierzom i gdy będą gotowe wyślemy. Cenę 
druku podamy. — Czytelnik Piasta z Dolit. Ameryka 
ma u siebie bezrobocie i nie chee wpuszczać tylko dzieci do 
rodziców obwatcli Ameryki i starców pcnad Lt 60, innym 
robi trndności. Władze polskie trudności nie robią. Gdyby 
Panu konsnl amerykański dał „wize“ to przeszkody nasze 
władze panu nie robiłyby żadnej. — H. Domino. Odpowiedź 
wysłaliśmy listem. — Jan Nycz z Łańenta. Nam będzie 
całą tę ustawę drukować ciężko, ale radzimy żwrócić się 
do „Głcsu mieszezeńskiego" w Krakowie ul. Stałerska 1. 6, 
a oni pana pouczą w tej sprawie. My wydrukujemy o ile 
będzie miejsce. — St. Baczeli Wola Orzechowska, Pie- 
miądze pan dostanie po kursie tego dnia w którym zostaly 
nadane. Napiszcie do Dyrekcji Pocztowej Kasy Oszczędności 
w Warszawie bo niezmiernie nas to dziwi, dlaczego do dziś 
dnia pieniędzy pan nie otrzymał, Co do liberty bouds to 
um eściliśmy w Mie E numerze artykuł o tej sprawie 
prosimy przeczytać go i w myśl nmieszczonych tamże 
wskazówek postąpić. — Czytelnik w Żydaczowie. List 
pański przesłsliśmy inspektorowi szkół rolniczych Zacherza 
z prośbą by jake fachowiec napisał do naszego pisma pou- 
czenie w sprawie szkół rolniczych. Spodziewamy się, że po- 
uczenie takie wnet się ukaże 


Bielecki, Piebles Sask Canada. Wykazy parcelowa- 
zych dóbr zamieszczamy w „Piaście" Gazetę wyślemy, — 
P. Pabian Biesiądki. Niestety — ustawa o ochronie dro- 
bnych dzierżswców chroni w tym wypadku iżyda Jeżeliby 
Pan przed upływem roku 1914 w którym to ustawa gaśnie 
ziemię chciał odzyskać, to mógłby Pan uskutecznić ale tylko 
w drodze sądowej. — Bleniaszewzki. Miejscem przynale” 
żności ojca w dniu pańskich urodzin. Swiadectwo moralno- 
ści wydaje Urząd gminny, potwierdza Urząd parafislny. 
Wysyłkę załatwiliśmy, ~- Gmatski, Knainów. Redzimy 
zwrócić się do pesla Babicza lub Bojki z prośbą, by pizy- 
pihiował sprawy z Giównej Komisji ziemskiej, Sprawa wa- 
sza sluszna, ntleży jej nie spuszczać z oka w Warszawie, 
by Was przeciwnicy nie ubiegli — Snurek Zagórzany. 
Nic nam o takim kursie niewiadomo, — Anioł Pasieka 
otfinowska. Dopłera do rokn 1920 wynosi 48 Mk. Druk 
wysyłamy, nadmieniając, że kosztuje nas 15 marek. -- Kua 
biaztal, Bochnia. Padziny w tej shrawie zwrócić się do 
p. Posła Kiernika który panu chętnie pójdzie na rękę a to 
będzie najlepszy Śrcdek do celu. — WFłaścik w Słonem. 
-Kto prenumeraty n'e przysyła, to wysyłkę wstrzymujemy. 
Niech nam Pan napisze jaką kwotę i jak Pan pienądze po- 
słał, a sprawę zbadamy. My temu uiewinni, że nam „Piasta“ 
na pocztech a) 3 tygodnie temu umieściliśmy poucze- 
mie jak dostać sie do policji Radzimy przeczytać, ho do ro- 
licji przyjmują chętnie zwiasza kawalerów. Proszę wnieść 
„podanie prz'z miejscowy posterunek żandarmerji do okrę= 
gowej Komendy żandarmerji. -- Król Łęka. Wyjazd do 
Ameryki jest bardzo ograniczony przez władze amerykań= 
skia bo w Ameryce fabryki stoją. Paszporty potwierdza 
Konsulat amerykeński, w Warszawie. (W Krakowie takiego 
konsulatu niema). Wątpimy jednak, czy konsul Pana pnści, 
*bo puszczają tylko dzieci i starców amerykańskich obywa- 
teli, -— , Podczerwone. Sziukami czarnoksięskiemi 
albo magicznemi redara nasza się nie zajmuje, — Greń, 
Potylicz, Sekcja Wywiadowcza Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża w Warszawie, Mazowiecka 9. Jeżeli welczył w oddzi»łach 
ukraińskich sprzymierzonych z armią polską, to Czerw. 
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Krzyż będzie go miał w wykaz'e. — Sroka, Gorzyce, Mo- 
że Pan próbcwrć i wnieść prośbę do Mirinsterstwa folnie 
etwa w Warszawie, przez Inspektorał GE) Rolnej w Kra- 
kowie. Wątpimy jednak w to ażeby rząd polski byłtak wspa- 
niałomyślny i wzamian za obietnicę za obietnicą założenia 
wzorowej szkółki drzew owocowych ofiarował Panu darmo 
aż 106 morgów ziemi. — Rytysaka. Na te sto rubli niech 
Pan położy krzyżyk, a nie ma też na co robić sobie apetytu, 
bo w najlertzym razie dostałby Pan sto rubli sowieckich, 
za które mógłby pan kupić najwyżej 2 pudełka zapałek. — 
Deriat Cieszanów, Kto was tak pouczył, żs piastowca 
skrzywdzić mie można. Trzebaby przekonać się na j- ką kwo- 
tę szkoda została Oszacowaaa i pilnować sprawy w p.wia- 
towej Komsji odbudowy a jak który z naszych posłów 
przyjedzie, to na miejscu wiele pomódz panu może. — Łaa 
zińaki, Serntowicz, Kubik, Ohatcuć, Halota, Flak, Szwacz, 
Borek, Konieczny, Rem, Sajdak, Dziedzic Druki wysłaliśmy. 
nadmieniamy, że wobec sawalu próśb o druki daliśmy je 
wydrukować w większej liezłie i kosztują nas no 15 marek 
za sztukę, Jezeli kto chce nabyć druk, to nsleżu 15 marko 
przesłać w liście. 


RYGA ZA JO OO, O o, e a 
Za dziai inseratowy Redakcja nie odpowiada. 


ADWOKAT KRAJOWY 


Obrońca w sprawach karnych i wojskowych 


Kraków, ulica Podwale 3. 


Parter (obok Filji Urzędu pocztowego). 


Adwokat i obrońca cywilny i wojshowy 


«so Dr. J. ORDYŃSKI ` 


prowadzi kancelarję, Kraków Sienna 3 


Adwekat dr Krzaklewski 


Kraków, ulica Wiślna 4. 2360 


Bacznońć | Zaraz do sprzeiania z pięknemi plonami 
20 morgowe gospodarstyo wzorowe, z inwentarzem żywym 
i mariwym i z maszynami rolniczemi. Dom nowy z trzema 
ubikacjami, stajnie i stodoły w bardzo dobrym stanie. Sad 
2 morgowy, 2 morgi łąki dwu-«cónej. Pole w jednym ka» 
wałku. Szkoła i kosciół w miejscu. Od stacji kolejowej Rop- 
czyce pizy głównej linji kolejowej 1 km, Chetnie do sprze- 
dania za dolary. Cena kupna na miejscu. Okolica wesoła. 
Zgłoszenia pod adresem Piotr Pikuła, Brzezówka, p, Rop- 
czyce, stacja Ropczyce 718 (—) 


w z z z 
Najlepszą glebę, a nie piaski kto chce kupić, ten 


niech zgłosi sią do Dra Jana Dziurzyńskiego we Lwowie 
pl. Bernardyński 1. 11, który ma na sprzedaż w powiecie 
sokalskim 60 morgów czarnoziemu l klasy bez budyn- 
ków, 2 klm, od stacji kolejowej i miasteczka Bełza. Budynki 
łatwo wystawić, lasy i cegielnia obok. Można kupić w ca 
łości lub w drodze parcelacji. 712 (1—2) 


Tanio do sprzedania 30 morgów ziemi po wyrą- 
banym lesie z przed 50 laly. Są krzaki, które dedzą cpa 
na kilka lat. Ziemia dobra próchnicznu, ciemna*jest kawa- 
łek łąki. Zabudowań niema, ale z pobliskiego lasu, "nożna 
mieć budulec na b. dogćdnych warunkach. Ziemła lóży nie« 
daleko Częstochowy, w powiecie Włoszczows, 5 km. od sta-, 

ji kolejowej. Blizszych wyjaśnień udziela Teodor Grott 
rakowi Starowiślna 10, 707 (-) 

Posz 


Ea oo ë 
zukuje gozpodarztwa w Małopolsce. Pola do- 
bre 5--20 morgów z budynkami i możliwie z inwentarzami 
blizko kolei i miasta. Bolesław Mieszkowski, Rzeszów, So- 
koła 4. >" Pii a aa AA (7) 


tkowiekie wiertaki kute okazyjnie do sprzeđa- s 


Wi 
nia niezbędne dla kowali i dworów po 8.000 M. Motor ben- 
zynowy, do sieczkąrni i mniejszej młocarni siły 8 koni za- 
raz dò fuchu na gódz, 3 czwarte l. benzyny zużywa Biecz- 
karnią jag dk większa. Części składowe do najnowszych 
wiatraków żelaznych dostarczy tanio K, Hogendorf. War- 
sztety mechaniczne. Rzeszów, Towarnickiego ad Staroniwa. 

ut waikzE o - 702 (1—3) 


: w 7 -4 żne dla koperatyw, składnie, kółek rolniczych, 


Kompletne ukućia mosiężne do homont (kółka, koniki), do- 

gtawa częściowa i hurtowna. Dzwonki, dostarczy natychmiast 

K. Mogendorf. Odlewnia metali, Rzeszów, KC TERI 
ZE a ( —j 


ka >, = ` - m nań 
3 E S osjadłość do sprzedania tylko dla kowala, war- 
` Btat pizy głównej szosie odpowiedni, z narzędziami, bu- 
„dynkwhowe murowane, piwnica, wszystko zbudowane po- 
Żądnie i ejlnie, 15 mórg roli ziemia, glinkowy plasek rodzi 
‘Šie wszystko, rola w jednym kawełky, przy dQmu sad 120 
, „drzew owocowych, parkan siatkowy, troje bydła, 3 Świnie, 
„15 kur, młocarka ręczna, młynek do czyszezenia zboża 
i sieczkarnia. Cena kupna miljonu dwieście tysięcy. Franci- 
<szek Daszko, kowal, Krzyżowniki, Poznań oai) w. 
tys 11 m 


mg | ml Bom E 
L- Majątek 700 mórg magdeburskich — t. j. 3:0 m. pol- 
skich — w Księstwie Poznańskiem, 2 godziny koleją od Po- 
znania — 3 klm. od miasteczka i stacji kolejow. o glebie 
żytniej, w dobrej kulturze z jednym mur, budynkiem mie- 
szzalnym, bez inwentarzy, z połączeniem do zapędu elo- 
ktrycznego, położony przy lasach, z obsiewami żyta, zie- 
A owsa, łubinu itd. zaraz do sprzedania jednemu 


Ta a 


lub więcej reflektantom za gotówkę w cenie 5 miljonów ` 


marek polskich, Z łoszenia do właściciela: Jana Windowi- 
628, Lwów, ul. Sapiehy 57. 6£0 (1—5) 


Majątek 1000 mórg magdeburskich — t. j. 500 mórg 
polskich — w Księstwie Poznańskiem — 2 godziny koleją 
od Poznania — 3 klm. od miasteczka i stacji kolejowej — 
„o glebie żytniej, w wysokiej kulturze, z murowanymi, wiel- 

-kimi budynkami, bez inwentarzy, z połączeniem do zapędu 
pekarii położony przy lasach, z obsiewami: ca 400 
-m. żyta, cą 150 m. ziemniaków, ca. 1C0 m. owsa, 45 m. mie- 
szanki, 70 m. łubinu, 80 m. eerzdeli. 4 m. marchwi, 500 m. 
"łąk, 20 m. lasu, około 90 m. nowin zaraz do sprzedania je- 

« Anemu lub więeej reflektantom wspólnie za gotówkę 8 mil- 
- jonów 500 tysięcy marek polskich. Zgłoszenia do właści- 
` piela: Jana Windowicza, Lwów, ul. Sapiehy 57, 681 (1—5) 


Polecam na sprzedaż majątki ' 440, 415, 550, 142, 

105, 175, 71, 70, 65, 64, 45 mórg oraz kilka restauracyj i do- 
‘mów z ogrodami i bez. Ceny podług ugody. Bliższych in- 
formacyj udzieli J. Fabiszak, Wągrówiec, Kolejowa 54. 


k Do sprzedania zaraz ladny dom murowany o kilkn 
pokojach i kncbni z budynkami gcspodarskimi, 1 morgę 
"ogrodn w miasteczku w pob iżu Krakowa 16 km. od stacji 


kolejowej. Zgłoszenia Michalski, Dobczyce. 


T Zaraz sprzedam hotei z restauracją w mieście, gdzie 
wszystkie wyższe wyższe szkoły ze ślicznem owocowem sa- 
„dem i warzywnem ogrodem w najlepszem punkcie miasta 
„w rynku przy dużej rzece, podwórze z obszernemi stajniami, 
18 pokoi z kompleinem ręstauracyjnem i hoielowem urzą- 
dzeniem, do tego 2 morgl dobrej ziemi przy mieście za 
2 i pół miljona marek do nabycia. Refiektanci z dolarami 
mają pierwszeństwo. Kamienica nadaje się bardzo na każde 
inne PTZEglsicb.OrTBtwg, St. Fruk, Rogóźno, Hotel Polonia, 
ziemia 4143: 15a%._ 695 1 8 


Zgubił Górówski Józef urodzony 1894 r. w Jelnej pow. 
Nowy Sącz tamże, „Tymczasowe zaświadczenie demobiliza- 
cyjne*. Zinc uprasza się o zwrot tejże pod powyższem 
nazwiskiem do Jelnej poczta Zbyszyce, 28 


r a A 
t Natychmiast na sprzedaż w powiecie Zaleszczyki 

1000 morgów roli, 600 morgów lasu dębowago, budowlanego, 

80 morgów łąki — w drodze parcelacji po 30.000 Mkp. od 

morga, z budynkami do rozbiórki. Rliższa wiadomość 

w sklepie T. Olejarn'ka w Knihynicząch, stacja kolejowa 
„ Chodorów lub Pomonieta Psary. 539 7 10 


(= 


mość udzieli Dr Giliciński w Jaroslawiu ul. Dietzi 


ti Leśnego (gajowe 
p. Wola EWA obok 


zo) poszukuje Zarząd dóbr M 


a 


upkowa. 729 (1-2) 


moe 


niów 


Obszar 255 morgów lasu w powiecie przemyskim 
pod Sanem, drzewostan stary, jodło na budulec, częściowo 
na opał sprzedam, po 50 dolarów za morg. Bliższą wiado-- 
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Dnia 3 czerwca 1921 skradziono podczas psdróży 
z Tarnowa do Żubna książkę rekiamacyjną wojskową ną 
nazwisko Stanisława Stalicy z Kłyża p. Olt:nów. 715 (—) 


i obsiewami zaraz do sprzedania w po 


Gospodarstwo 90-cio morgowe wraz z budynkami 


bližu Kamionki Stru- 


miłowej; 20 morg cbsiane 30 odłogów 40 łąk, cena 3.600 tyś. 
Mkp lub w dolarach. Wiadomość u Jana Buniowskiego 
w Tlomaczu p. Brzeżany obok Kamionki Stram., etacja 


Sapieżanka. 


714 (—) 


u Franciszka 
cja kolejowa Siepietnica). 


rek pow. Oikusz Bały Kościół Ząb. 


Dwa gospodarstwa ro ne w Czermnej powiat Jasło 
obok siebie położone z nowemi zabudowaniami, a to jedno 
12 morzowe (1 morg lasu), drugie 6 morgowe oraz 4 morgi 
lasu zaraz do sprzedania po przystępnej cenie. Wiadomość 


upczyka w Czermnej poczta Święcany (sta- 
107 (1-2) 


owice. 


Unieważnia się zgubione paptery wojskowa "ra * 


D 


rzedanła 16 morgowe gospodarstwo 1 km od 


o 
Dębicy Ta głównym trakcie z budyskami i obsiewami 
n p. Edmunda Staronia w Latoszynie p. Dębica. 720 (—) 


Życzliwy znałazca zechce odesłać pod adrese 
Demborzyn, p. Jodłowa pow. Pilzno. 


Bzę Się zgłosić 


Zgabiłem na stacji w Tarnowie dokumont wojskowy 


m ań a W. 


a NN, 
, 10,000 Ekp nagrody zaraz, ktoby wiedział o Józefie 
Ficu ka»ralu 40 ẹ: p. zginął 1915 roku w Ka.patach, pro- 
o mn 


ie ustnie albo pisemnie, adres Kon- 


stanty Pasek Łopuchowa o. poczta Łączki Kucharskie Ro- 


pczyce. 


misowe, Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 20. 


gienicy p. Sułkowice. 


718 (—) 


Do sprzedania za mar. pol. na Pomorzu i w Po- 

zneńskiem: gospodarstwa z inweutarzem, młyny, fabryki 

maszyn i kamienice z interesami. J. Węclewski, Biuro ko- 
8 


89 (1—8) 


Strycharzy, potrzebuje cegielnia Grybów chętniej 
wodę robiących. St. Kmach Grybów. p 724 (1-2) 


+ <_< AMIE 
Unieważnia się papiery wojsk, między nimii kartę. 
pozwolenia na wyjazd do Francji Jana Szczepaniaka z Ja- 


126 (-) 


INZYNIER BOLESŁAW SKĄPSKI 


Kraków, ulica Kremerowska 10, I p. Tel. 2550 
upoważniony przez Glówny Urząd Ziemski, przeprowadza 
parcelacje majątków. 4702 T1 0 


ŠWIERZBĘ 


. . o a ś6 
najpewniej usuwa w ciągu 
kilku dni bezwonny „SCABIN z 
„Scabin“ nie brudzi bielizny 1 nie zanieczyszcza pościeli, 


lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością się „ck 
Sprzedaż w aptekach i składach apteczrych. Główny 


w 
skiad: Apteka St i K. Wągrowskich i A, Kadecza 
w Warszawie == ulica Chłodna L. 16. 463 7 10 


Dr MICHAŁ HABUDA 


ADWOKAT 6560 
w Krakowie, Mały Rynek L 1. 
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Najstraszniejszy reumatyzm 
najnieznoSnie rze bóle głowy, choroby żołądka, płuc, nerek, 
kiezek, zapalenia stawów, katar pluc, gruźlicę, wrzody i inne 
ehoroby skórne i choroby nerwów, leczy zdumiewająco 
szybko i gruntownie jedyna, naturalna metoda prof. Chit- 
tendena. Wykład tej niezzównanej metody otrzyinacie za 
nadesłaniem 50M kp. do „Promienia*, Kraków, Rynek gł. 30. 

2 wydanie. 668 3 8 


DOM ROLNICZY 


ZASTEPSTWO PROŚCIEJ OWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 


por ca: Kieraty kryte 1=i 2- konne Wichterlego 7 Z. I. 
iłocarnie kieratowe z wyłrzaseczami i sitem na kòkach 
przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego — Mio- 
carnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — ' rzystawki uni- 
werssine. —- kompletne garnitury młoczniane z pasa- 
mi skÓrzinem: Wichterlega. — tynki do czyszczenia 
zboża, krajowe — Sieczkarnie ręczne i kitratowe. 


MUZE 


BC e R DD 


UWAGA: Cenników nie wysylamy Zaraz zamówić 
19 ZA 0 i zadatkować bo zapasy na wyczerpaniu. 


Nadszedł transport plugów i kult, watorów 
czeski 


ich. 
Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


„A CR (08 EF 
AM GLSCA IDR 


(DEA KRÓW mleczny proszek „Wakcyryna” 


„Wałtcyryna' zwiększa wydajność dobrego mleka 
, zdutą zawartością tłuszczu. Wskeyryna" zwiększa 
"wydajność masła, „Wakeyryna* wzmacnia organy 
trawienia, poprawia apetyt i chroni ed chorób. Do- 
dawajcie do paszy krowem „Wakcyrynę”*,a będzie: 
eie mieti dużo debrego mleka i masła. -—- Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych. Główny skład: 
Apteka St. i K. Wągrowskich i A. Kadecza w War- 
szawie, ulica Chłodna 16. — Wysyła się również za 
zaliczeniem pocztowem. 460 8 10 


AE 


È 
WAZNE P. T. ROLNICY! 
Z powoda trndności przewezowych orz braku wagonów 
najwyższy czas zamawisć obecnie pod zasiewy je- 


sienne z braku innych nawozów, by takowe na czas 
ctrzymać: 2710 


kainit, sole poełasowe wyse!e- 
procentowe, gips nawozowy 


bardzo skuteczny nawóz, nedający się rod wszystkie ngre- 
wy i do każdej gieby. — Dostarcza się tylko cołowagonowe 
posyłki każdego gatunku, 


MATERYARŁY BUDOWLANE: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da= 

chówka acheatowa, asbest, zenit, Wszystko tylko 

w iadunkach całowagonowych z szybką dostawą, poleca 
firma protokółowana: 


ar Ant. BODUCH m 


hurtowna sp! zedaż oraz skład nas on i nawozów sz'ucznych, 
„=+ artykułów budowianych i narzędzi rolniczych. 
ZYWIEC, RYNEK 22, obok kościoła farnego, 


SSRN 


Ziemniaki wczesne 


i inne produkty ro!ne 
w każdej ilości zakupi 


Związek Ckręgowy 
Stowarzyszeń Spożywczych 
Pracown. P. K. P, 


Kraków, u’. Gełebia. L. 14, 


p 


BZAOBEARE ZDUZARZEK 


SEE ZERBEDEENENESZEŚE M SSR ES 


3 m i 
EEE EE 


== iakomite wirówki szwedzkie 


z 


„SVECIA” 
„VIKING" 
„RIVAL“ 


odznaczają się szczegőinie przez 

najdokładniejsze odtłuszczanie mleka, 

nader lekki bieg, uproszczone oczy- 
szczenie i silną budowę. 


ADOLF KAPELLNER i RRAT 
BIAŁA BIELSKO. 


Ilustrowane cenniki wirówek wyzyłamy na żądanie 
bezpłatnie, 55i 7 10 


benzynowe marki „KÖ RAUS“ 
o sile 6 HP, przewoźne, zupełnie 
nowe. do poruszania wszelkich 
maszyn rolniczych, małych tarta- 
ków, oraz młyńow, dostarcza na- 
546 Jeneralna Reprezentacja 44 
J A. Romer, Kraków, l Długa 24, 
Popierajcie przemysł krajowy! 
najlep zej jakości w paczkach 
M U D pocztą, ozyłatnie, za zaliczką 


[e] 
BEA 
yehmiast ze składu w Krakow 6: 

5 kg za 750 Mk p. 


cięć tuzinów około pięć klg za 1.440) marek pol. 
poleca firma: 716 
S. BINZER, Kraków, ulica Radziwiłłowska L. 15. 


Lekarka Dr Anna Heublum 


b. lekarka Szpitala Fr.nciszka Józefa i kliniki Priqueła 


wa Wiedniu ordynuje w Rzozowie uł. $-go ai te 
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LI L4 E R y e [11 
Do Szanownych Zwolenników i Odbiorców bibułek cygaretowych „POBUDKA”! : 
Uwiadamiam moich Szanownych dotychczasowych zwolenników i Odbiorców, iż za- 
równo moja fabryka jak i inne znane fabryki polskie tutek i bibułek połączyły się 
w jeden związek pod jedną ogólną firmą : 
ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK I BIBUŁEK 
Bałdowski, Kertictzka, Wołoszyński 


Spółka z Ogran. odpow. w Krakowie. 

A że znaną jest zasada „w łączności siła”, przeto spodziewam się, Że i Wy | 
zacni moi dotyczasowi odbiorcy pochwalicie to nasze połączenie się i swoje zaufanie, 
którem darzyliście moją fabrykę — przeniesiecie na nasz związek. Uwiadamiam też Sza- | 
nownych Odbiorców, że bibułki „Pobudka“ wyrabiamy obecnie w takiej ilości, że 4 
jesteśmy w możności dostarczać każdą ilość trafikom, Składnicom i Kółkom Rolniczym, 4 
i tam je zawszę Żądajcie. Wszelkie zaś listy i zamówienia należy nadsyłać pod adresem: ` 


Zjednoczone Fabryki tutek i bibułek, Bełdowski, Herliczka, Wołoszyński 


z ogran. odpów. w Krakowie. Wasz stary przyjaciel 
723 13 MR. W. BEŁDOWSKI, 


| C o) 
adna 2, COSULICHLINE xa awa 73, 


Regularna, stała komunikacja do północnej I południowej AMERYKI. 


DO NOWEGO JORKU: Parowce pospieszne i pocztowe do 
parowiec posp, „Presidente Wilson“ 31 lipca, 16 wrze» pig ae JANEIRO — SANTOS — BUENOS AIRES 
gnia, 1 listopada. » dż lipa „FRANCESCA“ 1 września 
III. klasa lirów 2850,— lub dolarów 142*— i pogłówne umi» s "Brazylji RA: 180 EA 91— 
dolarów 8-— o acie { Argentyny n 1950 m » = 


Wszystkie ceny także w markach polskich po kursie dziennym. -—— -Ceny rozumieją się łącznie z biletem kòlejowym 


oraz dobrem dostatecznem utrzymaniem tak w porcie p i na parowcu. — Bliższe informacje listownie. — Ceny I 
i II. klasy na żądanie. — Zmiany zastrzeżone. 696 1 
E RER EURE] 


I! ŁATWY I RENTOWNY ZAROBEK PODCZAS WAKACYI II 


ZBIERAJCIE! 


Borówki, poziomki, maliny, ostrężnice, jarzębinę, iało- 
wiec oraz wszelkie inne jagody, które kupuje I płaci 
najwyższe ceny 


KRAKUS“ 


Zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych i owoco: |l 
705 2 4 wych S$. A.. KRAKOW, XXII. k 
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Towarzystwo agrarn0-osadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady mimstrów z dnia 1 wizeŚnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 43, 1519 poz. 128), ob_qło 
z dniem 2© grudnia 1919 r. organizzeję obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnosna 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, Że transakcje, wykony- 
wane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolenia rządu. 


Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorcire, celem osiedlenia ich na obszarach, do 
sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tewo celu 
zmierzające roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzeb- 
nych materjałów, waględnie nowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzielaniu kre- 
dytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie 
także na zakupno grantów. 

Przy tworzenin gospodarstw małorolnyck dla inwalidów armji nolskiei, stałej slużby 
dworskiej, tudzież podmiejskich ko'enij dla urzędników i służby państwowej, udzieli lowa- 
rzystwo jak najdalej idącej pomocy. > : >- ` 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr zieme 
skich na cele odałużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, a Sr informacyj udziela Sekcja 
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ul. Czysta L. 6 II piętro, 1031 24 0 


EFEOEEEOCEGEGEE ODOOEEEECEEE 
Pługi 2 drewnianymi grzędzielami marki „Lwowianin” 
Sieczkarnie marki „Lwowianka”. l 


Pługi stalowe oraz wszystkie inne maszyny i narzędzia rolnięze dostarcza Œl 
natychmiast 


Bank Rolniczy $. A. we Lwowie Ẹ 


| E 
Działy: Finansowy, nasion i zbóż, nawozów, węgla, maszyn i narzędzi rolniczych, [| 
urządzeń przemysłowo-rolniczych, — Własne warsztaty napraw, własna 


EIEJEJEJEJEJEJEJEJE 


fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, własna odlewarnia, własna fabryka 
urządzeń gorzelnianych, młynów, tartaków i t. d. 


import i eksport. Pierwszorzedne własne fabrykaty. E 


Centraia współdzielni handlowo-rolniczych 
EA Wschodniej Małopolski. = 


EEOBEGESEEGEGEEGEGEEEEEECEEEEE 


sos ` r : 
Dipowiadzialny redaktor: Józef Rączkowski. | Drukarnia „Prawdy“ w Krakowie 
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